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CEL KONFERENCJI W SINAJA.

Wiedeń. {Pat) „N, Fr. P re s se “ donosi z 
(Bukaresztu: Mm. Duca w  wywiadzie z przed 
stawieielami prasy  oświadczy! m. i.: Konfe­
rencję tę postanowiono jeszcze zwołać dwa 
lata temu w czasie konferencji belgradzkie1. 
Ministrowie spraw  zagr. Małej Ententy zbie­
rają się corocznie w  celu przeprowadzenia  
wymiany myśli co do aktualnych zagadnień 
politycznych, ' lak i też cel posiada konferen­
cja w Sinaja. Między innymi państwa Małej 
F r t e h tv  muszą ustaiić swe stanowisko przed 
przyszłą  sesją Ligi Narodów. Konferencja zaj 
m ow ać się będzie kwestią pożyczki węgier- 
sioei, sprawą stanowiska Grecu wobec Małej 
Fntenty, oraz sp raw ą usunięcia przeszkód w  
zbliżeniu Czechosłowacji do Polski. P rogram  
konferencji zawiera 2(1 punktów, wśród któ­
rych znajdują się lówmieź kwestje gospodar­
cze.

SPRAW A DODATKU DLA URZĘDNIKÓW-

W arszawa, (Pat) S praw a dodatku droży- 
źnianego dla urzędników państw ow ych  me 
jest dotychczas załatwioną. W' sprawie icj 
w'ypowie się jeszcze tniu skarhu, do którego 
należy, ostatnia decyzja

KIEDY AMERYKA UZNA SOWIETY.

W aszyngton, (Pat) Sekre tarz  stanu Hu­
ghes w liście do przewodniczącego a m e ry ­
kańskich związków robotniczych Gornpersa 
pisze, że Stany Ziedn. dopóty nie uznają Ro­
sji sowieckiej, dopóki nie przestanie ona n- 
prawiać polityki zniszczenia i leceważyć zobo 
wiązań międzynarodowych.

SKAZANIE POR RADOMSKIEGO.

W arszaw a. (Pat) „Kurjcr W arszaw ski"  
lonosi: Drugi dzień rozpraw y rozpoczął pro-: 
Kurator major Grodzicki przemówieniem po- 
pierająccm akt oskarżenia przeciw por. R a ­
domskiemu. poczem od godz. 1 i-tej przed po­
łudniem przem awiał obrońca ad w. Paschal-

W'arszawa. (Pat) Por, Radomski skaza­
ny został na 3 tygodnie aresztu.

Podniesienie na 0. U. P.„Stafe,ł

„3!ązak“ w porcie puckim.
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W  zaognionych cugle  stosunkach mie­
dzy  Niemcami a  e-nteuitą nastąpiło znow u 
zamknięcie jednego etapu beznadz ejny-cii cha 
Niemców zmagań dyplomatycznych, o raz  
upewniającego się stale p rzy  tej sposobności 
antagonizmu tmędzy Francją a Anglią, p rzy  
kiórymi tym  razem  usi?ov ał i minister Benesz 
y&T«Ł swoją pieczeń, by umocnić zachwiany 
pod swojemu nogami grimc w  Czechach. P o ­
dróż ministra Benesza one p rzy iros ła  mu 
w praw dzie  tych  sukcesów  wszystkich, o fctó- 
rc zabiega!, ale w  k ażd y m  razie dosyć ko­
rzyści.

O nas U oju jaki dziś panuje w e  Francji 
poza, względnie ponaeT stronmotwam?, 1 daje 
dokładny obraz m ow a wypowiedziana przez 
Poiucare‘go przy wdulouięciii pomirka dla p e ­
le gU d i  w  Senlis, k tóre  uległm
podczas woju;,' u przez Niemcy. W
ogólnej dyski,: v sprzyniierzonym Piia
tem at odszkodowań, m ow a ta 'zajmuje tnicj- 
isoe bardzo doniosłe i ckat-ego wajrto zwrócić 
« w a a  na pew ne jej ustępy.

Poincare,, imó wił o tern, jakie olbrzymie 
wyis tki ludzkie i materialne poniosła w  tej 
wielkiej wojnie Fiancja, m usiała zadłużyć się 
w  Anglii i Ameryce b y  w ejść  w  posiadanie 
kon.ocznych do prowadzenia w ojny  środków 
technicznych. W y n k ie m  tego jest tytko z w io t  
te g o ,‘ co Niemcy zabrali Francji gw ałtem  a 
zupełny brak jakiejś porawy granic w  sensie 
dla obrony -gro T c  Francji pomyśhiym. Ale 
Francja chce .czynie, by  traktat,  podpisany 
przez 28 narodów , nic by ł  t rak tow any  jako

am ykw arzy  zaby tek  archeologii1, w a r ty  j*c- 
dyn e okazania w  muzeum. W ów czas, gdy  
Francuzi żądają respektowania  t rak ta tu  w e r ­
salskiego, ich sprzym ierzeńcy  mówią na to: 
„to rzecz  przes ta rza ła .  Myślcie o tern, ie  ku­
ła ziemska się obraca. Europa jest chora 
T rzeba ją -najpierw' uleczyć, a w  tym  celu 
N iu n có w  musi się ocalić od ruiny A za tem  
we wspó nyaii interesie zrobicie ustępisrwa 
d a  Niemiec**. I tu  FóJncare daje w spaniałą  
obronę altruizmu polityk francuskiej. P rzez  
c z te ry  la .a  Francja robiła ustawiczne us tęp­
stwa sw ym  k o l t e m .  T ra k ta t  obieca? Francji 
odszkodowanie' jej szkód wojennych i g w a ­
ra n c je 1'bezpieczeństwa. "A rzeczyw is to ść  nie 
daje ani jednego ani diru’g'ego.

' Pokicare  z ńo-nią, p rzedstaw ia, że Niem­
ców1 trak tuje się z altruizmem, za to, źe r,ie 
z a p ła c i ł  F ic  mc a. równocześnie budują 
SWoja f otę k-w-iową. D 'atego to rW ncare  
mówił pod koniec, żer

'„C zuw ać nad^wykonanic-m n  . ;.iów i 
nad p o szan o w an em  p raw a zaprzys.ężoaego, 
to luetylko sp raw a  uczciwości, ale też k w e ­
stia mądrości i rozsądku. Tuż po wielkiej woj­
nie, gdy  pokój i ró w now aga  polityczna opar­
te są na szeregu  umów, traktatów', konw en­
cji, w*trzasnąć jednym  z ty ch  ak tów  •dynflo- 
m atycznych, to b y łoby  zn iw eczyć całe to 
dzi g a f

P rzez  wyłom- ta  drogą o tw ar ty ,  w d a r ły ­
by  się w net nne projektyę żądania, plany, 
które poda łyby  w  w ątp liw ość  całe uregulo­
wanie pokoju i av ten sposób zniszczonoby 
s o w y  s ta tu t Europy, w nosząc  tu chaos 
i anarchię. Frą'ncja broniąc sw ych  praw, b ro ­
ni też p ra w  w szystk ich  sw ych  sp rzynre rzeń -  
cówa I -stojąc na stiraży w aru n k ó w  pokoju-,

8VEN ELYESTAB,

" K l i f
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iTlttniaczcnie z Kcywegskiekio
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(Ciąg ds.lszy),
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Fe słowa zmieszały Norwegczyka.
— Tak, tak, — rnówii s tarzec  dałei, — 

daję panu -słowo, honoru, ie  jestem twohn 
przyjacielem.

— Norwegczyik -nie mógł pow strzym ać  
się od uwagi:

— Pańskie  słowo honoru?
Starzec c-zuł -się te-m dotknięty.
— Jeszcze ii gdy mego s łow a nie z łam a­

łem, — powiedział — a!e tego pan nie może 
zrozumieć Na dowód jak w ysoko pana cenię, 
pokażę panu coś.

W ji kieszeni b ia ły  przedmiot, k tó ry  
Vik jiŁ. p. ec .em zauw ażył.

N orw egczyk wziął go i oglądnął dokła­
d a ć .  Był to -biały dzwonek porcelanowy',, jak 
te, k tó rych  się używ a  na sł-upach telegraficz­
nych-, jako izolatorów.

— Widziałem już ten dzwonek w  ręku 
pana, gdyś w raca ł  od przew odu telefoniczne­
go, — powiedział Vik. — Do czego pan go 
chce użyć?

S tarzec  odebrał od niego dzwonek i tu­
ląc go w dłoni powiedział*

— Kiedy nas już w szystko  zawiedzie, to 
on nam musi pomóc. To będzie nasz telefon.

— Telefon?
— Tak. C zy pan nie widział, że jest w y ­

drążony?  To jest p ierw szorzędny  m kro fen .  
Jak  tyiko zaopa trzę  dzw onek W' sikorę z mo­
ich -rękawiczek, będzie to rzeczą jednej chw i­
li p rzym ocow ać go do drutu telefonicznego-. 
C zy  pan jeszcze nhgdy nie widział, jak robo­
tnicy, napraw iający przewody' telefun'ctzne 
uzyiskują polączeme z cen tra lą?  ;V Pusłu-gnją 

.SiQ 'Specjalnym aparatem . Poniew aż zaś te 'e-  
fon należy do najprostszych w ynalazków , 
-jest to drobnostką s tw o rzy ć  sobie p ry m ity w ­
n y  aparat,  szczególnie jeśli się rozporządza 
d tutam i i prądem  elektryczni ytn. D M  popo­
łudni! byłem tam I r z $  przewodzie i zdoby­
łem ten dzwonek; drut z-tego dzw onka p rzy ­
m ocow ałem  do innego dzwonka. Uw ażałem  
jednak, by nie powtstało krótkie spięcie. G dy­
by! eifc coś takiego stało, mielibyśmy już od- 
dawr.a w izytę  na dachu.

Tikowi było przykro , źc obraził sta-rca, 
szydząc z jego stówa honoru. Myślał, żc s ta ­
rzec tak dingo mówki- o tećforii-e, by skiero­
w ać  rozmowę na inny temat. Vik ikgdy n:e 
za jm ow ał rię elektrotechniką, nie w i td z !ał tło 
czego zm ierzała  ta ro-zmow a.

Naresz.de ciemności zaczęły  zapadać. 
M rok powoli o g a n ia ł  miasto-. Pod nimi za ja ­
śniały tysiące światełek. Nad wożystkicm 
rozpostarło  swe skrzyd ła  czarne, bezgw iezd­
ne, ciężkie niebo.

— Już czas, ■— powd-edzial uczony. — 
W leź pap  już da  tego komina.

strzeże pokoj-u i pracuje dla dobra  ludzkości**.
Mowa ta byria ' wygłoszona, po mow ie 

Bałidwina, a  przed przesłaniem przez  rząd 
angielski projektu odpowiedzi 'Niemcom 
który — jak zaznacza „Echo dc P a r is “ — nie 
da się pogodzić z punktem widzeń a  francu­
sko -  belgijskim. To .też idea angielska idzie 
właśnie obecnie w  kierunku oddziełen-a F ran- 
zów  od  Belgów-'. Betgia jest punktem, o lbrzy­
miego uayoru- dyplomacji angielskiej. Op nja 
angielska m owę Pohicarego w  SenLiś niemal 
izgnorowała, ale n ’c mniej zrozum.ala, iż nie­
wątpliwa stanowisko Puincarego wz-moglo 
jcszcz-e^ w ysTck Anglji yv kierunku odseparo­
wania Belji  byr na osamotnionej Fran-cji w y ­
musić uznanie stanowiska brytyjskiej polityki.

Je s t  to gra dypiomatyczfSa bardzo sp ry t­
na, ale i niebezpieczna, be godzi pop-rostu w  
podstaw'y entente.

m u iifti]
T c i e p a t j a *

- Jak  dalece w  tyie pozostaliśmy poza Za­
chodem Europy, św iadczy m. i. to. że do dziś 
jeszcze spotkać s 'ę u nas można z tw ierdze­
niem n  by „naukow cm “, że przenoszenie 
myśli r ic  isin-eje, a cała telepatja polega na 
oszustwie. , (

Z twleidzeniami takiemi w ystępują  na- 
w e t domorośli prelegenci na -wykładach pu­
blicznych i uczą na nich .słuchaczów, jakiem, 
sztuczkami można naśladować -z a-wlska tele-

Vik w sia ł .  -Patrzał na miasto i w słuchi­
w a ł  się w  odgłosy wieczornego ruchu tam  na 
dole. D ola tyw ał go z  daleka przy tłum iony 
turkot w ozów  na bruku-; gdzieś pociąg ciężko 
dyszał, od czasu do czasu rozlegał się d z w o ­
n e k  tiramwajowy. Szm er posuwających się 
mas ludzkich w zra s ta ł  i malał jak daleki po­
mruk fał. W :cczór był cudnie p.ękny. P ow ie ­
trze było tak  czyste , ż e , i a d e n  odigłe-s się nie 
gubił. Widział jak na dole kilka latarni posu­
wało  się <u i tam i s łyszał liaw-ofywaira s tra ­
ży. W szy scy  więźniow.e byil już w  celach.

— Nie trać  pan czas-u, — odezw ał się li­
czony, — ja jestem już oudaw-na gotów.

— Vik drgnął.
— Do tamtego komina, — powiedział s ta ­

rzec  wskazując ręką.
Za cliwhlę N orw egczyk znikł w  o tw orze . 

Była  to już jego trzecia w ędrów ka  pi zez ko­
min. W  ciągu dwóch poprzedzających dostał 
s ;  tylko na piąte albo szóste piętro; te ra -  
jednak chciał zejść całkiem nizko, aż do pi­
wnicy, gdyby nie napotkał na żadną p tzesz-  
kodę. Tym razem poszło niu .0 już fatwóej. 
Nauczy.' się już natrafiać na stopniu. W krótce 
znajdował się już na wysokości siódmego 
p.ętra. Tu jednak muwał sś'ę#inagTe' za trzym ać. 
Usłyszał szmer, którego jeszcze doty ehezas 
me zauw ażył.  Zachow yw ał się jak najciszej, 
trzym ając  się rękami i nogami ś c a n  i  nadsłu­
chiwał.

(C, d. n.).
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patyczne. Jes t  tu coś oodobnego, jak gdyby 
laik ogłosił w ykład  o radiotelefonii i, zamiast 
[oEaśnaC jej zasady, pokazyw ał słuchaczom, 
w  jaki sposób dwaj .zmówieni oszuści m.ogą 
'Udawać, że rozm aw iają  telefonem bez drutu.

Na Zachodzie traktuje sŁq takie rzeczy  
Jnaczej. Już  przed pól wiekiem, gdy u nas pro 
dukcie Coumberianda znane by ły  ledwie ze 
słyszenia, zajęło się 1-oudyńsk'e „Dialectie 
Socie ty“ zbadaniem zjawisk p rzenoszona  my 
śli na odległość i to przenoszenia rzeczyw i­
stego, a nie zgadyw ania  ich sposobem kum- 
berlandowskini. T o w arzy s tw o  to po latach 
ścisłej p racy  eksperymentalnej doszło * do 
stwierdzenia, że  przenoszenie myśli bez po- 
śred ibetw a jakichkolwiek w rażeń  zm ysło­
wych jest faktem naukowym. O d tej chwili 
nie było na Zachodzie człowieka inteligentne­
go, k tó ry b y  kumbęrlandj zni i teiepatję u w a ­
żał za jedno, lub wątp'1 w istnienie telepatji 
prawdziwej.

Czas tedy najwyższy, abyśm y i m y 
zb lży li  sit; nieco pojęciami do Europy cywili­
zowanej, abyśm y  przestali miesząc teiepatję 
z kumberiandy zniem, a magnetyzm  z hypno- 
łyzm em  lub medjunrzni z-e spirytyzmem. —. 
Czas ju i,\  abyśm y zaczęli odróżniać fakta na­
ukow e od oszustw  i aaś!ado\vn'ct\v innej 
lub więcej dowcipnych, i ctóas, abyśm y uznali 
że mogą istnieć naw et t a k c  zjawiska,, które 
nam się w  naszych c a s n y c h  mózgach nie 
mieszczą. -

Zrozumiejmy w reszd e ,  że sztuczki odga- 
dy w aczó w  myśli nie wykluczają istn'enia te­
lepatji, podobnie jak śwdatto sztuczne n e  w y  
klucza istnien a słońca.

Couni'ber’a.nd -myśli odgadywał, a tele­

pata myśli odczytuje, oto cała różnica. Co 
umberland w yszukiw ał przedmiot, ukry ły  
w śród  widzów, a odnajidywał go w' ten spo­
sób, że ktoś znający ukrycie przedmiotu, t rzy  

rmał go za rękę i drgmami mimów olnemi 
sw ych mięśni dostarczał Coutnberiandowi 
w-skazówek dostatecznych co do nbejsca, 
gdz e przedmiot ukryto.

Tclepatja p raw dziw a różni się od takiego 
odgadyw ania  tein, że niema tu żadnych w ska 
zówek przez drgań a mięśni lub ru ch y  mimo­
wolne. Telepata nie mush być t rzym any  za  
rękę, mu'ej w praw nem u w ysta rczy , gdy trzy  
ma w  ręku koihee sznura giętkiego, łączące­
go go z „prowadzącym ", a wprawmiejszy nie 
s tyka s ę w caie z prow adzącym , lecz poru­
sza się niezałenie od niego.ż P rzy tem  telepata 
nic nie zgaduje, niczego si-tj n 'e  usiłuje domy­
śleć, nic v yczuwrać mięśniami. S ta ra  s ę być 
całkiem biernym, nic nie myśleć, n 'c  nie 
czuć, tylko poddać się iak najściślej w raże -  
n 'om nap ływ ającym  " doń od prowadzącego. 
To też prow adzący  musi tu m 'eć w p raw ę  w  
skupianiu myśli i woli w jednym obranym 
kierunku, bo napraw dę  przenosi swe myśli 
i wyobrażenia  na telepatę. Dla Cournberlanda 
r.atom ast byto obojątnem, o czem myślał 
prow/adzący, bo nie potrzebow-ał jego myśl;, 
tylko jego drgnień mięśni. Odgadnąć cyfrę po 
m yślaną  lub słowo,- było dla Coumberlanda 
niepodobieństwem a dla telepaty jest to zadanie 
jedno z nadatwćej-szych-,, naw e t  w tedy, gdy 
„prow adzący" znajduje s :ę tak daleko, .że 
[wszelkie przypuSzezen'a „szeptów mhmowol- 
nych" itp. są wykluczone. Świt.
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Źe w iosna n y la  dżdżysta  tak , Jak nigdy jeszcze". 
K m iotek podnosi! ceny , bo padaty  deszcze. 
•Nadeszło cieple lato, z nłem  upał nielada i 
Kmiotek podnosi ceny , deszcz bow iem  nie pada.

Julian E; sin ona.

W  „P rzeglądzie W ieczornym " czy tam y:
Z apędy v?ywozowe rządu chjeno-pasko-piasta 

nie m ają granic. W yw ozi się. co tylko można 
w yw ieźć, bez w zględu na to, czy w kraju jest 
b rak  danego produktu czy też nie.

C ukru w W arszaw ie  biedna ludność n’e może
się dokupić',-' ale mimo to zapow iada p rasa  rz ą ­
dow a w yw óz 12.000 w agonów  O to organ clijeno 
p ias ta  „R zeczpospolita" Nr. 105 z dnia 19. lipca
pisze:

„Z do tychczasow ych nieostaitecznych jeszcze 
danych w yibka1, że  tegoroczny  obszar plantacji 
bu raków  cukrow ych wynosi p rzesz ło  143.000 ha., 
co w porów naniu z rokiem  ubiegłym  stanow i 
p rzy ro s t plantacji o 30 procent. P rócz tego wzm o 
•żone zastosow anie naw ozów  sztucznych upraw nia 
do nadziei, że p rzyszło roczna .produkcja w ynie­
sie minimalnie 35,000 w agonów  cukru  w białym  
k ryszta le , z  k tó rych  projektuje się zarezerw ow ać  
przynajm niej 22,0(30 w agonów  dla kraju, zaś 12,000 
w agonów  przeznaczyć na eksport!"

A w ięc kampania' cukrow a jeszcze nie za ­
częta, „dane jeszcze nie ustalone", a  już dzisiaj 
projektuje się w yw óż tego  pioduktu, k tó rego  
b rak  tak  dotkliw ie odczuw a ludność i po k tó ry

św ia t pełen jest jeszcze niezbadanych! p ra w  
i przepisów i tytko niekiedy w  drobniutkiej 
części udaje się nam uchylić zasłonę, jaką po­
dobało się S tw ó rcy  zawiesić m iędzy nami a 
ogromem cudów  tego św iata .’ Są  to chwille 
przejrzenia, jak u ślepca, k tó ry  dotychczas 
tylko jeszcze' z a ry s y  przedni v j^w  rozróżniać 
zdotat. Te chwile jasnowidzenia nachodzą 
ludzi poświęcających swój żyw ot wysiłkom 
badań i dociekań nad bytem  człowieka.

C-hwala mędrcom i uczonym, a l iow iem  
oni s*  naszymi przewodu kami rozjaśniający­
mi mroki niewiedzy w  drodze do nieśmiertel­
ności,

Miasto liouirget znane jest w  międzyna- 
radow em  lotrrctwie iako nrcjsce. posiadają­
ce Więdną z naj epszych przystani regu.ar.nej 
komun kac-ji powietrznej. P o r t  ten, w yposażo­
ny  w e  wfezystkie udo^odlnienfa w  lądowaniiu
i w  stację a er ekstatyczną, jest pośrednikiem 
m iędzy Paryżem , Londynem, W a rsz a w ą . i  na­
w e t  dąlckbn Wschodem. Regularnie, jak dwo­
rzec  żelaznych kołejś, przyjmuje on i w y s y ła  
w różne strony, Europy  silnie zbudowane pla- 
towce, pełne pasażerów  1 ich majątku.

Pormeiiione miasto, było pewnego un'a 
widownią ciekawych zaw o d ó w  lotniczych, 
w  których  udział brali wszyiscy n a jep s i  pilo­
ci, na zaproszenie Międzynarodowego T ow a­
rzy s tw a  komunikacji powietrznej. W  zaw o­
dach chodziło o okrążenie piętnaście razy  sa­
molotem z pasażeram i wielkiego trójkąta k ra ­
ju, mającego w  obw odzie  czterdzieści kifo- 
metrów, ahy  zrobić sześćset kilom etrów w  
jaknałkirótszym czasie,

. '  . (C. d. n.).

-IÓZEE GLUZINSKI.

No\ve:'a sportowa.

1.

C zy godzi się, nazyw ać sportem  czy n ­
ność człowieka, w ykonyw aną  dla celów uży­
teczności społecznej, choćby  ta czynność sa­
rna dla siebie przy należną była  do wieik.ej 
dziedziny zajęć sp o r to w y ch ?  C z y  miano tej 
czynności nadam y k ierow cy automobilu, w o ­
żącego przygodnych  gości z dw orca kolejo­
w ego do miasta, bib wioślarzowi, w e n e c k c -  
m u  gondolierowi, w ynaję tem u przez zako­
chaną parę do jazdy ]>o kanałach W enecji?  
Lub wtes^ói-e 'pilotowi powietrznej komuni­
kacji, k tóry  na swoim p la tow cu  przenosi w  
p rzes tw orzach  pasażerów-1 z Londynu do P a ­
ryża , Z R ourget do W a rs z a w y ?  Gdzie koń­
c zy  się sport, a  gdzie zaczyna się profesja, 
czyli zaw ód?  C zy  w obec  tych pytań można 
nazw ać  każdego pilota, jeźdźca, myśGwego, 
lub szofera, sportsmenem w  każdej jego czy n -1 
nośc?, związanej z u/życiem przedmiotu z k t ó - 1 
ryim się bumie obchodzić?

O d w ró ćm y  jednak pytan ie : C zy pilot,
k tó ry  ,p rzewozi pasażerów , może brać  z po­
w odzeniem  udział w  zaw odach  lotniczych na 
czas, ■wysokość, i odległość? Czy podobnego

zadaii a może się podjąć ó w  szofer hotelowe­
go 'autobusu. wioślarz wenecki, łub jeździec 
i t. -p.?

B ezsp rzeczne ,  tak. Lecz  jc5i: pragnie o- 
siągnąć pomyślne wyniki, ‘m usi koniecznie 
trenow ać ,się. Mus! ćwiczyć i p rzygo tow yw ać  
do zadania, k t ó r e 'p o s t a n o y i l  ' dobro.wolnie 
wykonać.

Czemże jest p rzeto  -sport? Jest  to f zy- 
czne kształcenie' się człowieka wr pew nym  
określonym przez niego kierunku, w y k o n y ­
wane nie przym usowo, lecz z -pobudek w ła ­
snej woli i nieposiadające żadnych  ceiów uży­
teczności społecznej, :a'k tylko w ła sn y  ro z ­
wój i doskonalenie s :ę cielesne.

Człowiek, k tó ry  poświęca się tak pojętej 
p racy, nazyw a  się sportsmenem, Zaw ody 
sportow e są dla niego mleribkiem i pobudką 
postępu w jego rozwoju.

Zadanie-,'"jakie ma do spełnienia, zm usza­
ją sporfcsimena do odpowiedniego tirybu życia, 
do -oszczędzania swojego zdrowia, co więcej, 
w sp o m ag an a  go system atycznością  życio­
w y ch  czynności. P o  przehulanej, n ieprzespa­
nej nocy, może k ierow ca samochodu rozw o­
zić gości po mieście, jeśt-i -wytrzeźwiał nale­
życie. Lecz biada mnę gdyby- po takiej libacji 
zech cd ł  brać udział tv wyścigach i pędzić z 
szaloną Szybkością'--na liimj" B ordeaux—Całars.

Znużenie jest .samerfełnyim wrogiem każ ­
dego żyjącego stworzen a, a cóż dopiero 
sportsmena!

Tikwdą jednak w  przyrodzie tajemnice, 
wobec których  człowiek -s,toi bezradnie, albo­
wiem nie zna ich przyczyny . Cały  wszech-

^
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cnlemi jpta-dzitinmi w yczekuje w „oponkach" n.i 
3?-sto]}!iio\Vim upale. 1 ’ '  ' '

RyąjH chjeiio-pasko-p'astn ogarnął 'jp k iś  szal 
wywozow i", w yw ożą, w szystko , co  ty lko incsra. 
v, y w ożą n i.fso , cukier, Jaja, uiasonaf, zaw iera;? 

ih ik ;\\ y  w yw ozow e, «dy  zboże jeszcze na  pnlit. 
buraki w ziemi.

T e  śpiesznic czyn.Vt.ne tranzakcje w yw ierają  
v- ra ż e n e . jak gdyby  członkow ie stroTpiictw- rĄ -  
dzącyclt, w  obaw fe bliskie&o już bankructw a lo­
kow ali swoje- sk a rb y  w w alutach- obcych. Takiej 
orgii w yw ozow ej do tychczas jeszcze w Polsce 
o e było.

I nic dziw nego, że -cz łonków  eksporterów  
wysokich stronnictw  rządzących  o g a rifa  panika. 
Ludność mai nam acalne dow ody ,.blog tsfaw ic- 
nych“ rząuow  ch ieno-pasko-piasta. — Mia! b \ć  
raj, m iata być  ziemia obiecana —  a: jest piekło 
d rożyzny.

jkkie są do chudy państwowe?
Ja k  W y k a z u ją  ty m c z a s o w e  o b lc z e n ia  k a ­

s o w e  d o c h o d ó w  p a ń s tw o w y c h ,  w p ły w y  z te ­
go  ź ró d ia  za p ie rv  śz e  półrocze r. fc; p r z i  n io ­
s ł y  sk a rb o w i d o c h ó d , k tó r y  w y r a ż a  się1 w  
spinie- t 007.446 m ilio n ó w  m a re k . W  tem . po­
d a tk i  b ez ,p o śred n ie  p n z j K o s ly  lr-f.491 n r l j .  
m a re k , p o d a tk i p o ś r e d r fe  360.920 m ilj. m a r ., 
c la  198,878 n i l .  n i.- ,-o p ła ty  s t e m p o w e  (n a lc -  
ż y to ś c i)  154.448 ntiij. tuk o p ła ty  w y w o z o w e  
15 629 m-d.i. im , m o n o p o l s o ln y  29,272 m ilj im , 
m o n o p o l ty to ń  o w y  71,171 m ili. m a r . ,  lo tc r ja  
p a ń s tw o w a  667 m i i .  m a re k .

(?) T e legram y doniosły c  ś m e rc i  eks- 
ccsarzow ej Karoliny, w dow y po Maksymil u- 
tm  llabsburs-k ni, k tóry siągnąwszy po 
tron. cesarza Meksyku, został tamże przez 
partię republikańską rozstrzelany. ,

Od roku 1870, ti. tuż po trag czno.i 
śmierci Maksymiliana, w dow a jego przestała 
niejako istnieć dla świata. Cicha melancholia 
om roczyła  jej umysł, a bvlo to1 następstwem  

jOTlędu na wieść o ro z s t rz e a i ru  męża. — 
W' porozumieniu z \>?adcą Belgj', 'Karolina 
by ła  królewną belgijską), szwagier jej, ca- 
sa rz  Francszek! Józef I. odesłał’ ją do Brukse 
1 i. W  pobliżu s to ic y ,  w  uroczym zamku kró- 
Hwslęftti boucliot, umieszczono- u eszczęśliwą 
dodaw szy jej k !ka zaufanych osób, stanowią 
cych  ,.d\vór“ ekscesarzowej..

Pół wieku przeży ła  w  znpełnetn om ro­
czeniu umysłu ta niegdyś piękna, najpękniej-  
sza w Europie koD:eta, której w y k s z ta łc e n i  
i dobroć wrodzona, podnoszona bywała w ie- 
lokrotme w okresie, k , 'dy p5ślub:la a rcy -  
k s -ęca  austriackiego.

W ła:V w !c tron H absburgów  należał się 
Maksym lianowń Był on s tarszym  bratem 
Franciszka Józefa; aie został przez, stryja 
Ferdynanda p o m m ę ty  i na tronie zasiadł 
u iubeniec starego cesarza, gdy tenże abdy- 
kowal.

Franc szek Jó /e f  1. czul to dobrze, że 
k rzy w d a  stała się starszemu bratu. M aksy- 
n .T an  hyl od niego m ądizejszy, otrzyma! 
staranniejsze w \  chow a n e  mia! rozleglejszą

wiedzę,, zw łaszcza w  dz.ale wojskowym , gló 
wjrse w  rnaiynarcc. Rozmaici politycy w sk a ­
zywali na to, źc w y b ó r  M aksymiliana na 
cesarza Austrio -  Węgpcr byłby  stosow- 
n-ejszy.

Maksymilian p rzebyw ał ze j£yja młodą 
małżonkę, w  u roczym  zamku Miramar-e- pod 
Tryestcm . porządkując tam wspaniałe zbio­
ry, gromadzone w  c z a s e  podróży. Podróżo­
wał bowiem przedtem wiele po święcie. —* 
Zna! rozmaite ludy nawpói jeszcze dzilće, 
wtadal dwunastu językami, kochał sztukę 
i literaturę, był fanatycznym kollekcjoiYstą.- 
Porządkow ał więc zbiory i pielęgnował róże 
w cudnym ogrocfzie zamki? Miramare

Aż jednego t?n'a zaw ezw ał go bra t  do 
Y-^iecna. Ofiarowano mii koronę cesarza 
M e k sy k i . S tronnictwo polityczne w  państwie 
inek-ijtksńskiein (arystokracja) niezadowolo­
na z repiibi kańskich rządów  Juareza, który 
m m  pochodząc, z, najniższych w a rs tw  hicio- 
w yeli, narzucił :m .się na dyktatora , w ysłało  
depulację do cesarza  A us tro -W ęger ,  aby w y ­
badać, czy da pomoc, w ojskow ą kandydato 
Wi na tron meksykański.

Zausznicy Franciszka Józefa podchwycił-; 
skwapliwie nadarza ;ącą  się sposobność. — 
Z jednej s trony  nadz'eja w y p ra w y  po złote 
runo, kariera w  państwie zarnorskicm z d ru­
giej, możność usunięć'a z Austrji pretendenta 
do tronu H absburgów, — to przew ażyło  sza­
le. Rychło przekonano nie bardz-o mądrego 
Franciszka. Józefa, że powinien przyznać po­
moc swoją i w y s łać  braia do Meksyku. M a ­
ksym lian wy.e-dial z żoną do Meksyku i zo­
stał tam koronowany na cesarza. Ale pomoc 
wojskowa Austro -  W ęgier n e  nadeszła, a 
stromdc-two republikańskie w raz  z Juarezem  
przygo tow yw ało  uiż miny dia w ysadz-euia 
■tronu w  pow-etrze.

Cesarz M aksym ban szturmowa! o po­
moc wojskową, a tymczasem sk o rzy s ta ł* re -  
publikaidc z przejętych listów, oskarżyli go 
o zdradę stanu i uwięzili.

C esarzow a 'Karolina, nic bacząc na żadne 
niebezpieczeństw a, w ypraw iła  s 'ę do W ie­
dnia.

„Brat twój zostanie rozstrzelony, zginie; 
jak zg m /a  kiedyś Maria Antoinetta! \ \o -  
łaaf w  rozpaczy, uzyskaw szy audiencję u 
cesarza Franc s /k a  Józefa I.

, Austria n'e dała pomocy, jak nie dala jej 
ongiś Marii Autoniecie.

Cesarzow a Karolina, o trzy m aw szy  od 
szw agra  odpowiedź odmowną, mfa-la w  pro- 
roczem jasnowidze id u powiedzieć, że w  gru­
zy  rozpadnie się tron Austrj'; i zmarnieje dzie 
dziatwo tego tronu, jeśli brat  opuści brata.

/straozn.e- było przekleństwo1 zrozpaczo­
nej i \v'emy, że speinloTsię. Tragicznie zgi­
nął następca tronu Rudolf i drugi następca 
Ferdynand de Este, Karol umarł zdetronizo­
w any  na wyguniiiu, a ostatni pretendent Otto 
tuła się po l i iszpa in .  4

Rozstrzelono cesarza Maksym'.'! aua w 
Uuevetano, a kiedy nadeszła o tem wiado­
mość do Wiednia, cesarzow a K aro lna  raz 
jeszcze przypomniała cesarzowi Austro - 
W ę g e r  przekleństwo, jakie zawisło nad ro- 
detrt Habsburgów. F’otem już ściehta w n'ej 
rozpacz. Otuliła ją, jakby kirami, czavna me- 
lancliol a.

\ \ 'a r to  było terażr po zgonie tej nie­
szczęśliwej królewny, p rzyponnreć  ow e  zda­

rzenia. Są  to echa minionych juz dni l p rzy ­
pominają jak dziw-mą drogą, kroczy spraw ie­
dliwość Boża.
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KRONIKA PRZEMYSKA,
Przsm yśl, w lipcu* 

Q/zeb śp, prof. Antoniego Talara.

piętek 20. bm. o godz. 5 popoh od' 
byt ję  pogrzed śp. Antoniego Talara. Przed 
domem żałoby przy ulicy św. Józefa zgro- 
madzili się uczniow ie gimnazjum zasańskitgo, 
grono profesorskie rrawie wszystkich za­
kładów szkolnych, uczniowie wojskowych 
kursów dokształcających, których śu. prof. 
Talar był kierownikiem, oraz liczni znajomi 
i przyjacie’e Zma lego. Kondukt otwierała 
orkiestra 38 pp., a trumnę wyniośli ucznio­
wie w ojs'. kursów. L ic z n e  kwiaty i wieńca  
od uczniów, koiegów i znajomych świadczy­
ły, jak wielką sympatją cieszył się Zmarły 
w e wszystkich kołach.

Nad otwartym grobem pożegnał ś. p. 
Talara im ieniem  uczn ów p. Frankowski ucz. 
Vff ki. gimnazjum zasańskiego, a następnie  
im ieniem  kolegów prof. Ćwikowski, który 
skreślił działalność Zmarłego dla m łodzieży  
i społeczeństw a. Mówca wspom niał też o 
pobycie śp. Talara w katordze rosyjskiej, 
podczas pobytu w niewoli, gdzie Zmarły nie 
ugiął się pod carskim knutem i wrócił do 
Polski by tu pracować dia debra Ojcryzny

Po odprawieniu m odłów przez ducho­
wieństwo, spuszrzcr.o trumnę do grobu a 
ziem ia ojczysta utul ia na w ieczny spoczy­
nek, wiernego syna, klórego cały żywot był 
v a ’ką o wielką i szczęśliw ą Polskę.

•  r •
Prasa krajowa poświęciła śp. prof. Ta­

larowi dłuższe wzmianki, między innymi 
„Nowa Reforma", , Ilustrowany Kurjer 
dzienny". Również .N ow y Głos Przemyski" 
pośw ięci! dłużs y artykuł, omawiający efrin- 
łćlr.cść śp. Talara. Tylko endecka „Ziem :a 
Przemyska" ograniczyła się do kilkuwierszo- 
wej notat i w łron ice. Miała to być zsm sta  
m iejscowych miernot za liczne ciągi, które 
śp. Talar nieje nokrotnie sprawił reprazer,- 
ta -tom  przemy sklei k F.ur.erji, którzy wypi­
sują tasiem cow e nekrologi, gdy umrze jakiś 
podmiejski wyborca „ó em ki“, a dla czło­
wieka zasłużonego dla Ojczyzny i sp o łeczeń ­
stwa, za to że należał do inr.ego obozu po- 
Ity izn eg o , m ją tyli o kilka wierszy.

T rag ed ia  a a  stacji 
w Tcruiiid.

Na stacji w Toruniu, w oczach całego  
mnóstwa oczekujących osób, rozegrała się  
tragedji, która przyprawiła kilka pań o om ­
dlenie. łiiśto tia  tragedji nestepująca :

Z Warszawy przybyła w odwiedziny do  
sw ego brata dent ty , porucznika, panna Au- 
relja Landau, stucie tka uniwersytetu war­
szawskiego, wraz z narzeczoną sw ego brata, 
również studentkę. M łode kobiety udały się  
do mieszkania por. Landau i tutaj dow iedzia­
ły się, że ten przed chwilą utonął w czasie  
kąpieli w Wiśle.
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Zrozpaczone studentki przybylb na sta­
cję kolejową i siostra zm arłego tragiczną 
śm erc ią , rzuciła się  pod manewrującą ma­
szynę. Koła obcięły nieszczęśliw ej lewą rękę 
po sam o ramię. — W stanie bardzo cijżkim  
odwieziono zrozpaczoną siostrę do szpitala.

,,Moja żona jest j^steą, • 
Jakso] świat nie v/id2*’u*j‘‘

Skutaczny sposób obrony,

W Temesz^ar na W ęgrzech zmarła na- 
;łe pewna młoda kobieta wśród okoliczności 
ak podejrzanych, że zarządzono se! cję 

zw ok. Badanie wykazało ślady trucizny we 
wnętrznościach zmarłej. Podejrzenia padły 
na świekrę otruiej.

W czasie procesu przeciwko dom niem a­
nej morderczyni, wezwany na świadka mąż 
cskarżonej w ygłosił następujące przem ówie­
nie !

—  Prześwietny sądzie!... Moja żona 
jest jedzą jakiej świat nie widział!,.. Sam  
lucyper zląkłby się tej przeklętej baby!,.. —  
Moje pożycie z nią jest piekłem i wszystkie 
grzechy winny mi być odpuszczone zato, że 
cie ip ię  od lat tylu prześladowania tej sekut- 
incy!...

Proszę tylko zwrócić uwagę, jak ona 
na mnie spogląda: To istna żmija!... Gdyby 
tu nie było żandarmów —  miałbym się z 
pyszna!... Ale, żeby mia'a otruć naszą syr.o- 
vvę, to mi się nie zdcje. Ba, gdyby ta w ście­
kła baba miała skłonność do trucia ludzi, to 
p-zedewszystkiem  mnieby już dawno na 
św iecie nie byłe!...

Sąd uznał słuszność tej argumentacji i 
0 skaiżor,ą uwolnił. O tern jak uwolniona po- 
jr ięk cw ała  w domu m ężowi za skuteczna 
c bronę — kroniki m ilczą.

& j& ms5 s  " i ja g g g g u r j

Jak sią żenią i rozwo­
dzą w Szwecji.

Szkocja jest prawdz.wyin rajem d'la tych 
w szystkich  m łodych par, które chcą w  tiaj* 
łkróślszyim terminie wstąp c. w  związki m ał­
żeńskie, a napotykają na łnitldności w  zreali­
zowaniu' sw ych projektów skutkiem jakichś 
braków i  n'cdok!jdności> w1 sw ych papierach.

■Szkocja ina najliibefaMiejsze prawo ‘mał­
żeńskie. W ystarczy tam, aby mtoda para o- 
zuajinila ustnie czy piscnin'c, że czuje się z w ię 
za mą w ęzłem  małżeńskim,' a już możliw cm 
jest dojśc'e do skutku prawow tego m ałżeń­
stw a

Sąd w Edynburgu uzna! raz ważność 
kontraktu m ałżeńskiego. polegającego na 
zwyczajnym  iłńście. w  którym mężczyzna i 
kobieta oi.śSv;adcza.;a, że chcą zosfae mężom  
i żouą.

Nieć a w no ■'darzył się przed sądem cdyu>- 
lusr-skrn następujący; osobliw y w ypadek. Pc- 
av en człow iek  pozostawił m iędzy swym ; pa­
pierami list z napisem; ..O iw orzyć dop'ero 
Pb mojej śm ierc i.

W  liśc:e tym przeczytano, iż, piszący u- 
waża się za męża k o b ety , z którą w d e  lat

->
wiódł wspólne życie. Na podstawie tego hstu 
odnośna pani chciała uchodzić za w d o w ę  po 
zmarłymi autorze Dis tu. Sąd, w  tym w ypadku 
odrzucił to życzenie, z tern jednak u m o ty w o ­
waniem, że z m a r ły  ure uważał tej pan,! za

(x) Dwudziestoletnia dziew czyna Marja 
0/iemtoóv/ina, córka kolejarza, zamieszkała 
na L ew andów ee  p rz y  ni!, Grunwaldzkiej, p o ­
w raca jąc  w czora j  około god'z. 11-tej z miasta 
do dom u na rogu ul. Kętrzyńskiego  ̂  i Bilżń-

(x) W  dnlu wczorajszym  o godz. 5 po 
pouduhi koło realności pod 1, 7 na ,pil. M aria­
ckim zachorow ał nagłe i upadł na chodnik' 
s ta r s z y  mężczyzna. Poster,unikowy przyw oła ł 
jednego z laboran tów  apteki Mikolasza oraz 
lekanza z pogotowia ratumkoweigo w  celu u- 
dziełenia pom ocy choremu. Dr. A d am a* ’ 
stwierdził jednak już, ty.nO śmierć staruszka 
na udar sercow y. Zwłoki przeitieskmo na jx>- 
cfwórze w ym ciiicuej kamiciPcy i zawiadomio 
no o w ypadku lekarzy miejsk-ch, ale nie zdo-

fblipma B aczyńska, żona pod urzędnika 
poczt., zaniiesżkaia przy uł. Stryjjskiej, od 
siedmiu lat ule żyje ze sw ym  mężem EniJem. 
.Przeciw czorai wymiem eny, w  czasje nieobce 
mości swej żony  w  mieszkaniu', wziął khicze 
od pokoju od kuzynki żony, puczem zabrał 
ubrania, i rz e c z y  sw ej połowicy,
w artości 35 mifjonów j uąotuił s :ę Poszkodo­
wana doniosła o tern policji.

iJuilija Niezabitowska, zam. przy  ul. O r­
miańskiej ł. 2. oskarży ła  wczoraj w Kom sar- 
jacie V. nNjaką Adelę Meutz za to, >2 otrnra 
wczoraj jej psa. Drogie doniesienie wpłynęło 
przeciw Mentzowej ze s trony  Abrahama Sei- 
fa, k tórem u udała otruć w  tym  samymi cza­
sie kota. Neprzyjacióiką psiego i kociego ro­
du zajęła się połcia.

Wczora.isizej ocy Ja kół) Ganz, wiaScciel 
ka w a rn i  , Ccnfrahiej" pobił .ciężko Edwarda 
Łopucha, plaiidczego firmy Lasockiego. A- 
w a u to n ic z y  i iap asb n ^  zadał przeciwnikowi 
k :"ka głębokie!'. ran. które zaopatrzyło  Pogo­
towie ratunkowe.

'Antoni Glidz'uk( odczytywacz*' światła 
elektrycznego, bawią* w realności przy_ ul. 
Snopkowiskiej, wpadł do dołu ustępowego 
wraz ?. załam aną podłPgą, Na szczęśjńe wy- 
micidcmy zdołał za trzym ać  się na §ow;erzcU-

Z taką 'samą łatwością, z jaką zawiera 
się w  Szkocji m ałżeństwo, można je potem 
rozwiązać. W ysta rczy ,  aby jedno z małżon­
ków  przez cz tery  dni nic przestąpiło progu 
v,ispómego mieszkania a już na tej podstawie 
(małżeństwo jest uw ażane za rozw 'azaiie.

■ski.ch w ypiła  zna czar ejązą ilość kw asu sowie­
go. Pfegotow ie przewiozło Ją 'do  szpitala. P o ­
wód samobójstwa nieznany, prawdopodobnie 
jest nim zaw ód ndiosny.

 C /ó b ™ )

iano fich odszukać, W  międzyczasie przyby ł 
na rnkijsce urzędnik policji W einstock i s tw ier  
d z ł ,  że zm arłym  b y ł  Józef Jagcrmau, emer. 
inżynier, liczący około 70 lat. TLa braku le­
karza miejskiego, p ry w a tn y  lekarz dr. W iktor 
po og iądnięcu  zw łok  zezwolił zaopiekować 
się niemł rodzn ie ,  które też przewieziono do 
mieszkania pirzy uk Ktnkowej 3. Poszuikrwa- 
nie lekarzy miejskich iirwafo dwie godziny. 
P rzez  ten czas 'tłumy publiczności gromadzi­
ły się na miejscu w ypadku.

ni, tylko oainós'1 kontuzje, oraz szkodę 1 mi­
liona m arek  przez zirfszczenie ubrania.

Rudera ta  jest własnośęią Samuela -Rap- 
paporta, zamieszkałego p rzy  uj. Kazimierzów 
sk ’ej.

G orszy  w ypadek  przeży li  dwaj robothi- 
cy w  Podgórzu. W padłszy  bowiem do podo­
bnego dołu, dopiero zostali wyciągnięci przez 
straż pożarną.

Lampa elektryczna, ,w?sząca ńrzed skle­
pem Adolfa Aucrbacha w Rynku wczoraj spa­
dła na głowę przechodzącej Meleny Dąlbrow- 
sk.ej, żony urzędnika bankowego. Na szczę­
ście obeszło się bez z i rań eu a ,  tyłiko kapelusz 
wymienionej uległ zniszczeniu. O w ypadku  
tym doniesiono policji.

W m d y slaw  W acławstó, inwalida, zdepo­
nował w p o ':cji fa łszyw y banknot 1C.OOO mik. 
k tóry , nieznany o,s,obii:k w ręczył iego żonie, 
kup,u,i w papierosy w  kiosku p rzy  uf. Kazimie­
rzo wskiej.

Mikołaj Dercw enko w realności przy)' ul- 
s\v. Teresy spadł z d r a b b y ,  przyczcm  zrani* 
się w rękę. — Samuela Firlscha, lar 16, rówie­
śnik jego pokąsał dolkhwie w rękę. Udzielo­
no inn pomocy

’ '  ‘------ O O —  _ *  , i

życia za sw ą (małżonkę.

Zawód miłosny przyczyną samobójstwa
dziewczyny.

O t r u c ie  l i  w a s e m  s o l n y m .

♦

Nagły zgon starca na placu Marjackim.
Tłumy gep!ów na m iejscu wypadku-

Pokłosie s braku lwowskiego., '
Mąż  okradł żon?. — Walka, z psami i kotami. — Głową na dół 
do kanału. — Lampa na kapeluszu. — Fałszywa 10Ó9&-mar~ 

kó*vka. — Ludz e kąsają, jak psy.
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Z e spraw miejskich,
( '!)  W torkow em u tygodniowemu posie­

dzeniu Magistratu w  dniu 24 bm. przewodni­
czył prez. m. Józef Neuman.

Obecni był' na niem wiceprezydenci m. • 
prof. dr. Chlarmacz, dr. Sciiieicher i dr Stahl. 
P rzedstaw iono wniosek Reprezentacji Miej­
skiej na udzielenie Komitetowa budow y szku­
ty w Lewandówce na poczet datku konku­
rencyjnego 8 wagonów szutru, wartości oko­
ło 8 m'ljonów mp.

Uchwalono zatwierdzić taryfy  kom.mar­
skie wr m y s  propozycji ankiety (o^ćzern swe- 
go czasu donosiliśmy w  „Wieku N o w y m 4*) 
z ważnością, od 1 f.pca br.

W ydano następujące konsensy budowla­
ne: 1 na budowy parterow ego dornu przy  ul. 
Łyczakowskiej, 2. na nadbudow ę 2 piętra 
przy ul. Kampia.ua, 3. n a  budowy parterowego 
domu przy ul; Janowskiej i 4. na nadbudowę 
11. piętra przy  ui. Słodowej.

, U k a ran o :
a) 4 właścicieli psów (każdego 3-dnio- 

w yn i aresztem) za rtiepizestrzegaire p rzy ­
musu kagańcowego;

b) właściciela budki inwalidzkiej n rzy  ul. 
.Murarskiej za sprzedaż piwa bez upoważnie­
nia przern. g rzyw ną  20U.OOO marek.

c) za takie samo przekroczenie właści­
cielkę mieszkanra p rzy  ul. Słonecznej g rzy ­
w n ą  100.000 marek,

d) za podawanie napoi alkoboMwych w  
dni niedozwolone 1. szynkarza  p rzy  ul. Na 
Błonie grzyw ną 20.000 m„ 2. szynkarza  przy  
ń. Królowo] Jadwigi' gi żyw ną  50.000 m.,

•e) s z y n k a rz a  p r z y  hi. Jakóba U erm a n a  
g r z y w n ą  po myśli ust. przern . za  nieprze.strz-3 
ganię czys to śc i  w  lokalu zarobkowym .

Ceke-a piąta (organizacyjna) obradowała 
tego samego dnia o godz. 6 wieczorem  pod 
przewodnictwem r. m. d ra  J. Diamanda Po 
załatwieniu kilku sp raw  personalnych uchwa 
liła ona udzielić następujących subwencji : 
1. na  restauracje kościoła śwo M :kołaja kwmtę 
2 miljony m., 2. w tej samej wysokości kwotę 
dla Tow. h :storycznego we Lwowie, 3. kw o­
tę 1 miijona m. dla bursy  im. Boberskiei.

P R E M IE R A  2 * .  Wił. V  Mary^ieiiRS i KipernIKu.
“  JJajw spaniaiszy  a ram at sen sacyjn y  a m er. wytw. w 5 aktacn p. t. 2769

Na t y c ie  i śm ierć
[Główne role kreują najznakomitsi artyści, akrobaci i najśm ielsi autcmobiliści.

dzono na policję, gdzie stwierdzono, że poszu; 
'k iw aną jest ona za oszustwo. O sadzono-ją w 
1 a re sz ta c h . .
1 Seinwel W e nreb, wł. sklepu przy  placu
iStrzeleckim 4, doąfósł policji, iż nieznani • 
1 iprawcy w lam ab się do jego m agazynu po 
'rozbiciu k ra t  w  oknie od podw órza  i skradli 
j znaczną ilość towaru, którego ilość .na razie 
nie może podać.

| U Jadw igi Mow arkowej, zam. przy ulicy
T eresy  1, 2, s łużyła Marja O krzym ow ska. — 
W czoraj, korzystając  z nieobecności swej 
chlebodawczym, O skradła w iększą  gorów’kę 
i S-idaia w  niewiadomym kierunku. Policja 
jednak w kró tce  ją w yśledziła  i a resztowała.

Karolina Nicftioówna, przechodząc ulicą 
Legionów w  k'eszcn;i w  fartuszku poczuła 
rękę kieszonkowca, Znajdowało się ram 350 
tys. marek. P rzes tra szony  tym  krzykiem- mlo 

!dz:an dał się spokojn'e ująć Był to S tan 's ław  
[M artyszyn, którego pol eją osadziła w  a-  

reszcie.
Do L w o w a  wczoraj przyjechał M arkus 

Wolf Brojdy, zam. w  Podkamieniu kolo B ro ­
dów. W  czas'e, gdy przechodził ulicami mia­
sta, jak'ś  kieszonkowiec skradł mu z ło ty  ze­
garek, wartości 5 miljonów marek.

Kradną, lak HruMI.
(x) W  lokalu szkoły  tańców Th m a  i 

Rynku }. 7, odbyw ało  się wczoraj wieczo­
rem huczne wesele. Uczestn czka zabaw y Sal 
c a  Oefner w pewnej chwili zauw ażała ,  iż 
skradziono jej zióty damski zegarek branzo- 
letkowy.. Pow sta ło  zamięszanie, wkroczył 
w ezw an y  posterun’ • ,:y, po zegarku jednak 
r ' e  b y ‘o już an śiaJu. Posterunkow y w Ko­
ni s a r ja c e  złożył raport, w którym  zazna­
czył. iż trudno było sp raw ę zbadać, „gdyż na 
weselu było porządne tow arzystw o".

Helena W asiczyńska kupowała wczorai 
w' sklepie Majera Mendla przy  uh Serbskiej 
ser Po odejść,;u jej kupiec spostrzegł b rak  o- 
sełki masła. P rzy trzym ano  ją w  Rynku, lecz 
masła przy mej nte znaleziono W . odprow a­

ZaKład dt ntyntyerno - techniczny
M A U R Y C S C O
Lwów , G r ó d e c k a  30 (w ejście od ul. K aspra  
B o c ik o w sk ie g o  2) 22778

Za żonę moją Zofję z Wiśniow­
skich Bilicką ż a d n y c h  d ł u g ó w  
ni  ł a c ę.

D r .  A n d r z e j  B g l l c k l
23975 Z Chodorowa

AURORAS A

nORITZ iOTTLIEB
L k ó w ,  I ® .  S B s f s t e t r a  1 0 .
urządzona w edług najnow szych w ym agań  
techniki i hygjem ą po prze:p>owadzoncj r e ­
konstrukcji przyjmuje do palenia kaw ę su­
row ą począw szy od  10 kg. 24C67

fla p a d  raisiiskrusy  
f r z e e f t  Ł a s ś g : ? ®  w  l a s i e .

Jeden chwycił za szyję i dusił, 
& drugi obdzierał ze sKóry.
f x)  W  o: ia-rin Ign cy D  ki, w racał 

o n -g d  j z  t. rora w  5 r z j  Qw> do w si,

w  której m ieszka G w oźn-cy górnej. C ncąc  
sobie skrócić drogę przeszedł ścieżką przez 
las,, a na skraju lasu  spotkał jakichś 3 o so ­
bników  siedzących na traw ie, którzy na jego  
w idok zapytali czy rna pieniądze. G dy od ­
pow iedział, że nie m e, jeden z nich chw ycił 
g o  za szyję, pow alił na ziemię i dusił, a  
drugi zabrał mu 111.000 Mkp. 5 dolarów , 
złety  am erykański double zegarek i łańcu­
szek, poezem  zb.egli pozostaw iając go  
w  stanie om dlenia z którego dopiero p o  
pew nym  czasie przyszedł do sieb ie.

U f r z u e lS l  g ©  i ©  i w a
f  n a t o ^ i ! !  1 0  r e i i i i s n ©  • » ,

Bandyci grusują w lasscb  
Koło Podhcrzec.

Salom on B otw in, handlarz, pow raca) 
wczoraj ze L w ow a do Prus z port fełem , na­
ładow anym  20 milj. mk., które otrzym ał za 
sprzedane konie. W ysird ł z pociągu  w  Potł- 
horcach i gdy  zmierzał dc dom u lasem  kan- 
nem opolskim , zaszło mu drogę drogę dw óch  
nieznanych osobn ików . Jeden z nich przy­
stąp ił d o  B otw ina i zaządał w ydania pie­
niędzy, a gd y  napadnięty odm ów ił, napast­
nicy rzucili g o  d o  row u, a przeszukaw szy  
kieszenie —  zabrali mu 20 mil. mk. i znikli 
w  lesie.

E f c n i K a  s p o r t o w a *

KJspestl — Hasm onea 2 : 1. Gra jałowa 
mato interesująca. Goście w ęg ie rscy  to typ  
drużyny  prowincjonalnej. Hasmonea aslabio- 
na bez Fluhra i Zuckera, by ła  lepszą w  a taku  
od W ęgrów . Sędziował dobrze inź. Dudryk.

S t ry j :  Hasmonea -  H akoah  9.1
VaiS0via -  Makkabii 2:2 o mistrzostwo 

klasy B.

Matcli artystów  krakowskich.

1T-Jaków Ubiegłej niedzieli urządził? w  
parku Gier K. S. ,,Graco via“ a-rO«sei tu te jsze ' 
„Bagateli" i „Opera i operetka" z a w o d y  W 
pflk nożną. B yła  to właścfwie farsa odegrana 
na zielonej m uraw ie przed oczym a tysięcy 
rozbawionych widzów. D rużyna „Bagateli" 
w esz ła  na bo :,sko we frakach, narzuconych 
na koszulki sportow e i cylindrach', zaś a r ty ­
ści „Operetki" ukrył? się pod dużym cze rw o­
nymi parasolem. Podczas zaw odów  jeden z 
a r ty s tó w  łapał -piłki s iatką na motyle, jako że 
regulamin gry  zakazutie jedynie użycia ręki... 
W kilka minut po rozpoczęciu g ry  jeder. z 
a r ty s tów  leeł potrącony ręką  przeciwnika, 
poczem w ywieziono go uroczyście z ooiska 
na  taczkach! Urząd sędziów au tow ych  spra­
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w o w a ły  arłystk : panie: SkaNika i Źclska. Sę­
dzią był ]>. dr. ■ Lustgarten . Z w y c ię s tw a  od­
niosła „Operetka* bijąc „Bagatelę11-

* ,o* *
L>. K. S. I. (Lw ów ) — L ubicz I. (Żółkiew) 

3:1 (1:1).
'Match powyższy odbył się w Żółkwi, dnia 

22. b. m.

LONDYN. (P A T ,) Na wczorajszem  po­
siedzeniu angielskiej Izby gmin Mac DonaH  
przedstaw ił wniosek partji robotniczej wzy­
wający rząd do zwołania międzynarodowej 
konferencji dla załatw ienie problemu ooro. y 
Kraju z punktu widzenia ogólnego rozbroie- 
nia w dziedzinie wszystkich środków walL, 
W d y s k u s j i  przemawiali członkow ie partji 
robotniczej za zwołaniem  konferencji dyplo­
matycznej dla sprawy ograniczenia zbrojeń, 
ratom last premier, m inister obrony krajowej, 
członkow ie partji rządowej i Iiberaii grupy 
L. Georgea wykazywali, że obecnie byłoby  
n ie b e z p ie z n e m  odbierać sprawę rozbrojenia 
Lidze Narodów.

Premjer Baldwin wskazywał, że chwila

W YŚCIGI KOLARSKIE DOOKOŁA FRANCJI.

P a ry ż , (Pat.). W  w yścigu kolarskim  dookoła 
Francji na p rzestrzeni 5.401 km., p ierw szy  przy­
by ł H enre B elisier, p rzebyw ając  ca łę  p rzes trzeń  
w 22B  godzinach 15 m. 30 s.

*----- G O —****

ostatecznego załatwienia sprawy rozbrojeń 
nadejdzie, gdy Europa rozwiąże problem  re- 
paracyjny i gdy państ.va europejskie zaoez- 
pieczą sw e granice. N ie możnaby obecnie  
liczyć w tej sprawie na Francję, zanim nie 
zabez ieczy ona swych granic. Również P o l­
ska nie zgodziłaby się na rozbrojenie, do­
póki nie otrzyma zabezpieczenia w obec R osji.

Pierwszym  krokiem na drodze co  roz­
brojenia będz e załatwienie kwestji repara- 
cyjnej. Podjęia w tym kierunku próba fna 
um ożliw ić rozbrojenie Europy. Jeżeli tęd z ie  
można przeprowadzić regulację stosunków  
Europy, to kwestja rozbrojenia stanie się 
dojrzałą i w ów czas rząd będzie gotów uczy­
nić wszystko by doprowadzić do rozbrojenia.

państw reprezentowanych na konferencji lo ­
zańskiej wystosowali do szwajcarskiej Rady 
związkowej pismo z podziękowaniem  za g o ­
ścinę oraz za przyjęcie przez Schrelera  
przewodnictwa przy akcia podpisania trak­
tatu

LOZANNA. (P A T .) Połradio. P r e z y ­
dent Szw ajcarji wydał wczoraj przyjęcie na 
cześć delegatów na konferencje.

otrzym ali' je  z  ra/p ienia stronn ic tw a „P iasta" . 
W! odpow iedzi na to w y sła ł p. 'B ąb sk r l!st pod 
adresem  prem . W itosa. w> którym  piętnuie.. zd ra ­
dę s'1'aTui t program u ludow ego, ja l .e j sic popu­
ścili w itosow cy, uzasadnia n 'o;e stanow isko i 
postęnov\ anio o raz  w ykazuje, że w yborcy  so li­
d a ryzu ją  srę z jegó krokiem , w reszcie  w zyw a

; 7

piastow ców  do opam iętaińa się. L ist kończy się 
słow am i: „przypom inam y; panom  jedna ivzestrogę  
nie nasza, ale w aszego p rezesa  W itosa, k tó ry  
pow iedział w T arnow ce: „Jeżeli stronnictw o w po 
iity ce  chodzi d roga  nikczem na, to  w ydaje n£ 
siebie w yrok  śm ierci":' "

Z SEJMU.
.W arszawa, (Pai) Na 55-tem posiedzeniu 

sejmu przyjęto ustaw ę w trzecim czybmui u- 
ooważniającą do zajmowania lokali wszelkich 
istniejących na terytorium gminy szkół pań­
stwowych.

Przystąpiono do trzeciego czytania usta­
wy o opiece społecznej. '

Po przemówieniach postów  Dzierżawskie 
go, ■ Popowskiego i - Kozłowskiego, k tó ry  
wniósł poprawkę do ustawy, rozprawę przer 
wano i przystąpiono do głosowania nad zmia 
nami

ustawy o uźyłkowcach rolnych.

M arszałek oznajmił, że konwent seniorów ag 
nieważni) zapadłe, na wczorajszem posiedze­
niu sprzeczne uchw ały  dotyczące niektórych 
artykułów  wobec tego nad art. 1 zarządził 
głosowanie.' Odrzucono ICł głosami przeciw 
132 poprawki scńatu co do nżytkow ców  nie­
których powiatów ziemi wileńskiej. Przyjęto 
poprawkę aby ustaw a chroniła tylko tych u- 
ży tkow ców , k tórzy zajmowali ziemię w chwi­
li wejścia w  życie us taw y a nic jak propono­
w ał projek ustaw y, którzy użytkowali w  
styczniu 1922 r. Po iósra ic  poprawki do art. 1 
uchwalono przez głosowanie przez drzwi. Re 
zultat ^kolejnego głosowania by? następujący: 
Za odrzuceniem głosowało 181 przeciw 139 
dalej 177 przeciw 139. W e w szystkich  tych 
głosowaniach lewica uzyskała wymaganą, 
większość 11— 20' tych głosów. Odrzucono 
171 glosami przeciw 140 poprawkę nad innem 
brzmieniem art. 2, Skreślono art. 4 i 4-ty, 
j$,tóry postanawia, że mimc iriedokoaczenia 
zasiew ów  ustawa stosuje się do nżytkow ców  
Odrzucono żg danie ęenatu. aby- wykonanie tej 
us taw y  powierzyć nictyiko mm. sprawiedli­
wości lecz także min. rolnictwa. Na tem glo­
sowanie ukończono a przewodniczący w; e- 
marszałek oznajmił, że ustaw a zgstanie prze­
słana do podpisania prezydentowi Rzeczypo­
spolitej.

W obec spóźnionej pory odroczone obra­
dy nad dalszymi punkiarm porządku dz‘enne- 
go i przystąpiono do wYiiośku PPS .

w  sprawie katowania sirejkn.iac.yeh robotni­
ków w Łodzi, Częstochowie, Bielsku, Białej

przez org an a  polifeji państwowe'.

Wniosek żąda przeprowadzenia niezwłoczne­
go śledztwa unieważnienia okólnika głównego 
komendanta policji zakazującego strzelania w  
powietrze wreszcie dorńaga się odszkodow a­
nia dla rannych i ich rodzin oraz w z y w a  rząd 
do nakazania policji zachowania bezstronno­
ści w  zatargach ekonomicznych, W niosek do­
maga się v,końcu, aby rząd przedłożył sejmo 
wi w  ciągu 4-cch tygodni sprawozdanie. U za­
sadniał nagłość wniosku poseł Szczerkowski, 
k tó ry  przy toczył zajścia w Lodzi i Częstochó

na Bilskim Ws$łtods9©.
Podpisanie układu pokojow ego w Lozannie

LOZANNA. (P A T ). Układ pokojowy 
został dziś podpisany.

LOZANNA. (P A T ,) Z okazji dzisiej­
szego  posiedzenia końcowego konferencji 
lozańskiej, prez. związkowy Schreier wygło­
sił m ow ę, w której podziękował za zaszczyt, 
jaki spotkał Szwajcarję. Szwajcarji dano spo­
sobność do spełnienia funkcji odpowiadają­
cej stanowisku tego kraju. Przedstaw iciele

JEŻELI ST R O N N IC T W O  w  p o l i t y c e  
CHODZI DROGĄ NIKCZEMNĄ..."

i
W arszaw a. (T clei.). (z). Klub ludow y P . S. 

Ł. o trzy m ał od prezydium  P ias ta  o b s z e r n i  umo­
ty w o w an e  pismo1, w  k tórem  w zy w a  posłów  k lu­
bu D ębskiego  do złożenia1 m andatów , poniew aż

WARSZAWA. (P a T .) Sejm ow a komisja 
prawnie a rozpatrywała w dalszym c ;qgu 
projekt ustawy o  ochronie lokatorów. Punkt 
C. art. 10-ego przyjęto w brzmieniu nast.: 
„Jeż ii biorący n f tm  pzzez 'swoje bez­
względne nepm yz-.coi.e h b w ogóle nienale­
żyte rachowanie się obfeM zI wsoólrniesz-

kańcom pobyt w domu lub porządek w do­
mu poważnie zal.łuci, w ów czas wynajmujący 
m oże żądać rozwiązania umowy." Następne  
punkty art. p-zyjęto w brzmieniu rządowem. 
Posiedzenie komisji odroczono do sesji je­
siennej.

M & w A  p r o w o k a c j a  d s l a t e k a .
G D A Ń SK . (A V.) „Dziennik Gdański" 

donosi : Dyrei tor tutejszego gimnazjum pol­
sk i-go  p. U b m i ki został skazimy przez sąd 
gdań ki na 50.000 r arek grzywny, albo 5 
dni w ięzienia za to, że w dniu 3. /ruja pro­
wadził dziatwę polską na nabo eństwo pol­

skie. P ism o stwierdza, że to postępowanie  
rządu gdańsk.ego jest prowokacją i obrazą 
narodu polskiego, a rów nocześnie zaprzecze­
niem wszystkich przyrzeczeń gdańsldch na 
ostatniej sesji Ligi Narodów. -

UsiHa przeciw. roibipiin|p Europy!
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wie. Zabiera głos min. sp raw  wcwn. Kicrnik 
Minister podaje przebieg zajść wedle nrzędo- 
wycii sprawozdań. (W rzaw a.) Związki zawo- 
dowe straciły  dotychczaso*A-e zaufanie mas. 
(Głośne okrzyki na lewicy; Hańba i długo­
trw a ła  w rzaw a).  Komuniści usiłowali nadać 
stra jkowi charakter polityczny w  myśl swej 
idei. (Poseł Piotrowski; Skandal, d ługotrw a­
łe okrzyki i wrzaw a.)  M arszałek  p rzyw ołu ­
je do porządku posła (Piotrowskiego. Glos na 
lewicy; Policjant pisze a minister czyta. W y ­
łoniły się komitety, które usiłowały  ująć w 
swe ręce kierownictwo strejku. Poseł P u tek :  
W sz y sc y  komuniści błogosławią, pana. Komu 
niści i w y w ro to w e  elementy chciały manife­
stację w' Łodzi ująć w  swe ręce. (Zrywa się 
olbrzymia w rzaw a  na lewicy i bicie w  pul­
pity, które trwało przez parę minut.) Marsza­
łek p rz e rw i j  posiedzenie na 5 minut.

P o  przerwie min .Kiernik zaznacza, że 
policja nie przekroczyła  przysługującego jej 
p raw a  p rz y  użyciu brduf, policja nie p ro w a­
dziła w ojny z rłuinem. Rząd przywiązuje 
wielką w agę  do dokładnego zbadania spra­
w y  oświadcza się za nagłością wniosku i go­

CÓRKA CARA ŚPIEW ACZKĄ KABARETOW Ą

W arszaw a. (Telcf.). (z). KsĄżtiiczka Jucjew- 
ska, córka cara A leksandra II rozpoczęła  \vy- 
stęp.\ jako śpicv. aczka lia estradzie jednego 
z londyńskich kabare tów .

tów  jest udzielić komisji dalszych wyjaśnień. 
R ząd  nie w y d a w a ł  zarządzeń krępujących 
legalną w a lk"  w a r s tw  pracujących o popra­
w ę bytu. (Braw a nap rawicy). P ose ł  Królil- 
'kowidki z loży senatorskiej: ,P r e c z  z m o rd e r­
cą robotników". Wielka w rzaw ą  n a  praw icy , 
g losy: P recz  z nim, w yrzuc ić  bolszewika! 
M arszalek posła Królikowskiego przywołuje 
do porządku z zapisaniem do protokołu. Gło­
s y ;  W yrzucić  go! M arsza łek :  stosuję się do 
zasad ueguilamun a nie do życzeń frakcji'. P o ­
seł Gdyk oświadcza, że ik/fffl jego będzie gło­
sował za nagłością. S p raw ę  odesłano a a  ko­
misji a d m in iistr a cyijine j.

W płyną ł dalej wniosek W yzwolenia , 
NPR. i innych kiJubów lew icow ych w  sp ra ­
wach związanych z polityką zagraniczną. Na 
głość wniosku będzie omawiana na jufirzej- 
szem posiedzeniu. Następne posiedzenie od ­
będzie się w e środę 25 hm. o godzinie 11-tej 
p rzed  południem. Na porządku  dz :ennym re ­
szta sp raw  dzisiejszego -pos-iedzeira o raz  usta 
wa o uposażeniu sędziów i p roku ra to rów  i 
ustaw a emerytalna.

1------ 0 0 —

4U 1 OKEFALJA CtiRKWI PRAW OSŁAW ­
NEJ W ESTONjl 

Ryga. (PAT.) Cerkiew Dirawosławna w  
Estonii o trz y m a ła  p r a w o  autokefauiościi,’ k tó ­
re u z y s k a ł  p a t ry ja r c h a  od  p a t ry j a r c h y  w 
Konstantymopokł.

PRZERWANIE UKŁADÓW EKONOMICZ­
NYCH ŁOTWY Z NIEMCAMI.

Ryga. (PAT.) Per trak tac je  ekonomiczne 
Ł o tw y  z N dm cam i ptoiwadzoine od dłuższe­
go czasu  zos ta ły  przerw ane. Poseł niemiecki 
umieścił w  je d u jm  dzienniku a r ty k u ł  w s k a ­
zujący na to, że żądania Ł o tw y  idą za daleko 
i że Niemcy w  tej ciiwidi n :e m ogą płacić go­
tówką lecz sużyć pracą.

WYBÓR PREZYDJUM MIASTA ŁODZI.

Łódź. (Pat.). W  dniu w czorajszym  o d b y ­
ło się pierwsze posiedzenie nowo- w ybrane j  
R ady , na którem nastąpi! w y b ó r  prez. u ra s ta  
i członków magistratu. P rzew . R ady  m. w y ­
brany  został dr. Boi. Rfclina (<N. P .  R.), p rezy ­
dentem miasta sędzia C ynarsk i  (Z. L. N.), 
wiceprezydentem  Broszkowski (Ch. dem.) i! 
Wojewodzie NPR.), Ławnikami- Króczkowski 
(ZiLN.), HajTccwski (NPR.), Ulamowicz Z. L. 
N., Bednarczyk , (N. P. R., Muszyński (Ch. d.). 
Joc! (frakcja żyd.), Fo-kiers-kl (Ch. d.) i Adam­
ski (Chade.).

W‘adom"ści giełdiwf.
TRANSAKCJE W AKCJACH.

Lw ów , 24 lip-ca.

b r o w a r y  1175, 1200 1215, 1175, 1210,
,.1075, irlcef. 990, 1,100.000, Ćm 'clów 210, pisa­
ne 165, 170.000, Gafo ta 33, 32 Vć, 32, 33, 34,
33. 31. K cm o fo w sk - 350. 360. 370, 375, 380, 
350, P eze t  .34, 35, 33. Pocisk  185. 190, 195, 
Nań a 135, 140, 146, 135, 130. P. T. B. 135, 
150, 135, 128, 126, 130, 140, R akszaw a 420, 
410, 420, 425, 415, 405, 400, 410, 390, 405, 
Siersza cl-cktr. 82. 80 75, 80. 75, S crsza góm. 
850 860, 875, 855, Żeghiąa 6-UO, 6500, Krakus 
114, 110, Polsct 23, 27 26, -Chód. 775, 770
760, 750, 725, 727.500, 720, 726, 725, OT:os 
550, 560, 555, 5-50, 535, 540, 52C, 510 505, 510, 
515, nicef. 520, Tespy  845, 850, 855, 830, 835, 
855, 860, Hipot. 77, 78, 79, 80, 81, 83.500, 77, 
78, 60, gp, 813, 84, 89, 600, P okred  17,500, 
20, 18, 19. 20, (12, 16, 17, 13. 16). P rzem ysło ­
w y1 580,^5, 57, 56 (48, 52, 51, 52, 50), Z B. K.

175, 160, 180. 170. P a ro w o z y  210, 205. 200, 
Cegieł. 180, 170, 180. 190&1G5, 170, 180 178, 
175, loO, 180, 170, a P ro w o zy  210. 205Ł’ :' 200, 
205, (120, llfi, 110). Zieli 1273, 131p, 1300, 
1240, 1275, 1225, 1250, 1285, 1255, 1240, 1280, 
1220, 1210

, OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- s 
WANYCH.

Kursa w tysiącach.
■Mi

T  K. Z. 4%  170—330; B. -K. 4% 200 do  
220, I r a u z .  220/4' ą%  — 220; Bank H ipot. .  
2700-2600, płaca 20o0, Pożyczka  krajowa' 1 I 
roku 7000 m.,-.Jaworzno 1875, 1880. 188o,
1875, 1865, 1.850. 18r5, Gazy 2000100. 2100, '
21050, 2175 , 2160, 2200, Chybi 810, 795, 805, 
815, P rzew o rsk  1 3000.000, Schdn 12,000.000, 
Lokom otyw y 185, 190, Węgłówki- 8100, 8200, 
8300, (5500, 5300 5200), Gazociągi 80. ^8 Ga 
zolina 240, 330, 225, Len 135, 150, 160, 165.

Wf§§ii nasfrofe wszeregach „PPasfi"
przssEm o b e c n i  Sie*?,

„Z prawicą trudno jest rządzić".
W arszawa. (Telef.) (z) W czoraj orozipo-. Jan, Dębski, k tó ry  stwierdził, że n ieste ty  „za­

częły  się o b rady  P . S. L. Pias-ta pod p rzew o- | wiódł się, albowiem sądz.I, że. prawjfca ma 
dnictwyin ,p, Witosa. G łównym  powodem ; silę i że wniesie do rządu pierwiastki .n-owe
zjazdu jest  p rzykra  sytuacja , k tó ra  w y tw o ­
rzy ła  się w  szeregach  witos-owvców w sku tek  
przystąpienia fch do tworzenia  .rządu razem 
z praw icą . P rzyw ódcom  wditosowym chodzi 
o zwalczenie  wiro-gich u la  kombinacji .rządo­
wej nastro jów  w  szeregach stronnictwa.

Ogólną sj^uację  przedstaw ił  w  dluższem 
■przemówieniu prem. W :tols, pow tarzając to, 
co  mówił w  Sanniku i Tarnow ie 1 starając się 
w y kazać?  źe  -sytuacja nie jest  tak zia, jakby 
pozornie można sądzić, oraz, że w jesieni na­
stąpi zupełne uzd.rowuenie *.tosninkió’we W  dy-

i twórcze". Sądził również, ,że p-rawica b ę ­
dzie płaciła  Dodatki. T ym czasem  -nie kwapi 
się z tem woale. W. tych  warunkach trudno 
jest z nią rządzić". C h a rak te rys tycznym  dla 
obrad' je-st fakt, że ca ły  szereg  c z ło n k ó w  r a ­
dy  nacze lne j  stronnictw a ludow ego ,  m iędzy  
innymi- w ybitni dz a laeze  ludow i A ndrze j  
Czapski, Marciniak i ilninii, zu-peinie nie pirizy- 
b>6 na obrady. Obecni byli natonnast.  fiigu- 
ranci- z Tarnów skego  i Krakowskiego, nic 
należący do ra d y  naazehiej, ale trak tow an i 
jako reze rw a  w e  h e c  o b a w y  przed  opozyc ją

skusji -na samym- wstępie ujawnił się pesy  i wobec faktu, że n iek tórzy  -członkowie rady  
nii^m w  ocenie sytuacji- i w'ąt:pl.wości co do i naczelnej z byłej Kongresówki1 niezadowoleni 
celowości uitrzymaira dalszego związku z z paktu z praw icą  złożyli sw-e m andaty, 
prawicą. Mów-ft o tem prezes, kkib-u P iasta  p. f ~— 0 0 -----

W arszawa. (telef.). Wczoraj- po trzyd-nio-j min. Lindego dodatku w yrów naw czego , l.o- 
w y c h  staraniach delegacja centralnego korni-J mecznego do utrzymania egzysteucj. p racow  
tetu pracow ników  państw ow ych została p rzy  i nifców pań-st‘\vovy. do końca miesiąca. P. Mi- 
;ęta reszcie- przez n>'.n. Lindego w  gmachu ■ u/ster oświadczył, źe ż ą d a n a  zw iązków  za- 
seliiiow-yni, a to na  nterwencję pp. Smuli- w octowych przedstaw i naty-chtiTast na radzie
kow sk 'ego  i Chądzyńskiego. Delegacja zw ró 
ciła się o wypłacen e przyobiecanego przez

nrńistrów.
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?T wrót cmentarza
Emeryci, wdowy i sieroty — sHazaru na śm ierć pow olną, wyra­

finowaną i okrutną.
Em eryci, w d o w y  i s ie ro ty  gJną 'literalnie 

i. głodu, W amożone w  ostatnim czasie szalo­
ne orgje drozyźmane i spekulacyjne, w y c z e r ­
pały  do ostateczności

resztki sil żyw otnych i* energii do mar- 
uą, wegetacji,

jaką ci pariasi społeczni z truidem dotychczas 
prowadzili. Odnośni siprawcy nieszczęścia 
wtykajg, tym  ludziom kfjc żebracze w dianie 
i skazują ich na

m asow e zaludnienie cm entarzy,

chcąc ich prawdopodobnie tylm sposobem co- 
ry  chlej uwolnić od doczesnych męczarni i 
ka tuszy.

Tysiące osób dotknięte są dziś tym s t r a ­
sznym anonim owym  w yrokiem , skazującym 
je na

śmierć powolną,' wyrafinowaną i okrutną.

Wszel-ke błagania iehf o litość pozostają  bez 
skutku. Kilkimasitotysięiczne „potłw ydkŚ za ­
k raw ają  w pro s t  na fareę i są prow okacją  w o 
be cwziros-tu cen i opere tkow o nfzkiego do­
tychczasow ego w ym iaru  g łodowych „pensji". 

Mało tego.

Dodatków dirożyinianych,

'óbrczonycłt procentowo na  każdy  miesiąc (o 
połow ę i tak niiższych od taktyczne go wziro-

190, (165), (170), Akumulator 500, Olkusz 135 
130, Nitrat 70, 65, 67, B ruger  550, 570. 560, 
565, Rolil ndustria 40, Rucker - Hófl nger 170, 
Azot 90, 85, Czechowice 55, 50, 45, Biblioteka 
170, Machłejd 68, 65, Szkło 85.

Giełda nieoficjalna.
Lw ów , 2 -  lipca 1923.

Pe7#fy entw ^rtsld* 163000 — — ja-
dynkl } jSwdjfcl 161000------  dolary kunadył-
ekśe 145000—0000, łerfei dwójVit 1^0)00-OOUC 
marki niemiecki a 0'80— *•—, w id  60.0— 
0*—, dioi 0*00-0-00 , leja 7500-0 -000 .00
drobna 7000 — 000*, tzeskie kocony oOOO 
0000, drobna 4700—000 000. rubla 5 .setki 
800-00-OJO-OO, setki 600*00— 000*00 2S.ru 
blówki 150 00— 000*00 franki franc. 8UÓ0’— 
00000*00; funty z ter!. 750000 0-000-. franki 
szwnjcarskte 28000*— 0000 — Złotej 20-kor 
7 5 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0  20-frank. 630000— 000.000 
20-markówki 79000—000000& I©-rintlów!» 
93000—0000000, srebro korony eustrjackU 
12800—000. iioreny 3 4 0 0 0 -0 0 0  rubli 53000
0000—0009.

i .

Mównica puoliczna.

stu drożyzny, co jest1 niesłychaną w;nę w arsz . 
u rzędu  s ta tyst.) ,  nie w ypłaca  się tym  nędza­
rzom  w  ciągu miesiąca, na k tó ry  je im p rzy ­
znano, ale dopiero

w dwa, lub trzy m iesiące później,

gdy  p rzyznane napiwki s t racą  już sw ą  w a r ­
tość skutkiem dewaluacji do resz ty .

Obecnie dopiero „dostają" em eryci i w do­
w y  14 procent, ooda tek  na  czerwiec i lipiec 
br. (!), a przyznane

dodatki 28 proc. i 48 procentowe

dostana może dopiero na wrzesień.
P ra k ty k i  te są tak  ka rygodne , że winni 

ich zasługują w spros t  na

napędzenie przez rząd,, a w yklęcie przez 
ca le  społeczeństw o,

majf,C' dziś mimo powojennych stosuinkow 
w  sobie jeszcze odrobinę poczucia -człowie­
czeństwa. Gdzie podziały się sumienia u ty ch  
Sudzi, k tó rz y  ponoszą winę zbrodni?  C zy  
nikt nie znajdzie się, kito żelazną miotłą oazy- 
ścł te ren  i uraurje tysiące obyw ate l i  od 
śmierci1?

St. Rayski.

' Stanin, 17. lipca 1923.

ty  spraw ie śm ierci Ś. p. Szpaka1, podanej 
w korespondencji sp raw o zd aw cy  „R irkora", —

otrzym aliśm y następujące p s in o  z p rośbą  o u- 
m ieszczem e:

Jak o  s ta ły  m ieszkaniec Stanina, chcę p rzed s ta ­
wić w ypadek , k tó ry  zaszed ł w tu tejszej gminie-, 
we w laściw ctn  św ietle, poniew aż p. K ukor opisał 
go fałszyw ie.

Ś. p Szpak b y ł jednym  z najuczciw szych i 
najpow ażniejszych tu tejszych  gosD odaizy, zaś co 
do obchodzenia się  ze  swoimi p a s :erbam i —  to 
śm iało m ógł być  staw ianym  za  w zór. — P rzez  
długi szereg  la t b y ł zupełny  spokój i harm onia 
w zagrodzie S zpaka, dopiero  żona jego pasierba  
w niosła zarzew ie  kłótni, i n ienaw iści do domu. 
Ś. p. Szpak n ic d aw ał się nigdy zbałam ucić 
przyjeżdżającym  tu ruskim  bankrutom  politycz­
nym  i ty lko  takim  Szpakom  i im podobnym  — 
zaw dzięczać należy, ż e  ubiegłej jesieni nie szły  
u nas z dym em  zabudow ania i s te r ty  polskie. 
Za czasów  ś. p. ..U krainy" Szpak nie m a ltre to ­
w ał i nie w y d aw ał zbirom  ruskim  tu tejszych  P o ­
laków , czyniła  to n a to n ra s t ca ła  rodzina lżony 
pasierba S zpaka ',' k tó ra  Hot w tym  w ypadku, zda­
niem tu tejszych  ludzi ponosi m oralną odpow ie­
dzialność za śmie-rć Szpaka.

Sądzę, że w ystarczy ' podać w tej spraw ie 
dosłow nie zeznanie najg łów niejszego św iadka Ka4 
zimi-erza W erk i: „W idziałem , jak D ybajło  pod­
szedł do nioprzeczuw ającego nic Szpaka i nie 
pow iedziaw szy ani jednego słow a ciąg go 2 razy
kosą  ' pozyczem  za p ierw szym  razem - urzeciąt
w ostatniej dopiero chw ili broniącem u się g rabi-, 
a  za  drugim szyję". P o  dokonaniu tego Dybajło 
zbiegł i u k ry ł się u rodziny sw ej żony i dopiero 
przyw iezien i p rzez  sy n a  Szpaka: policjanci za ­
b rali go stam tąd . M orderca Szpaka nie jest la ­

c k im  jak go p rzedstaw ił p. K irkor D ybajło  jest

ponury, sk ry ty ',. zapalczyw  y i dość og ian  czonyi 
chtcpt, w cale jednak nie jest pijakiem. C zyn iego 
jak  w ynika z zeznań drugiego św iadka nic by t 
p rzypadkow ym , ale celow o z góry  up!auov anyin 
zaznaczyć jednak należałoby, ż ;  in icjatyw a nie 
od niego zapew ne pochouzda, a  był on tylko 
narzędziem .

Z pow ażaniem  StanitiezyK.

K a js ls w iiis lu e  ta b le ty  
X IX . stu:ect*.

Jakie są najdaw niejsze kobiety XIX. 
stu lec ia?  Pytanie to  p ostaw iło  pism o fran­
cuskie „Initermedia.re d es chercheurs et de 
curieux“ sw oim  czytelnikom , w zyw ając eh 
do wym ień" nia dziesięcin nazw isk  najsław ­
niejszych kobiet u b ieg łego  stulecia.

O czyw iście zdania są  podzielone. G ło­
sujące nadsyłają różne listy nazwisk.

N ajwięcej g ło sów  uzyskały dotychczas: 
Mai ja Baszkircew - Brow ning, Marcelina 
D esbo-B ei nadetta z Lourdes, Elżbieta de  
Valm ore. Eugenja de Guerin, R achel, pan  
Recardiet, Zofia K ow alew ska, słynna m ate- 
m atyczka, G eorge Sand, hr. de Stael, cesa­
rzow a Eugenia, królow a W iktórja, P  B on- 
heur malarka, P?*ni B eecher Stove, autorka  
^Chaty W uja Tema", C leo de M erode, m iss  
N aghtinga'e i M algorząta D am a Karne!jowa.

Feljetonisika paryskiego .Journal"  
C lem ent Vautel, proponuje, aby m iejsce za­
rezerw ow ać dla nieznane; pani X., k tóra nie 
nosiła korony na g ło w ie , nie odznaczała się  
żadnym  talentem , nie pyszniła się  w yoitną  
urodę, nie zasłynęła  na polu działalności 
społecznej, lecz cicho w  ukryciu pełniła o b o ­
wiązki żony, m atki i gospodyn i dom u. N ie  
dała n igdy p ow od u , by o  niej g ło śn o  mó­
w i o n o — w  tym w łaśnie ej chwata.

Indyjs kie przykazania 
stanu małżeńskiego.

Nie istnieje dla kobiety, inny Bóg na z !e -  
mi, jak  -tylkc mąż

C hociażby mąż byt s ta ry ,  brzydki, od­
pychający i hrutajiiy a n a w e t  gd; ;by p rzez  
miłostki ca ły  m ajątef manno wal, to mimo to 
mnisi go kobieta trak tow ać  jako swego pana 
i mistrza, jako swego boga.

W szys tko ,  co się kobietą w odziło , istnie­
je na to, by  sliuchae, jako dziewczyna pokor­
nie ka rk  schylać przed ojcem, jako żona 
p rz e d  swoim małżonkiem, jako wdow a przed 
sw ym i synami.

Każda zam ężna kobieta powinna uu.kać 
zwracania  najmniejszej uwagi na m ężczyzn 
w y p o c o n y c h  dwchowemi f cielesneini zale- 
tatmi.

Kobieta m e powinna nigdy siedzieć przy 
jednym stole ze sw y m  małżonkiem ale po­
winna uw ażać  za wielki zaszczyt, gdy' może 
zjadać to co on zostaw ił.

Kiedy mąż sie -śmieje, w ted y  i ona śmiać 
się powinna, a płakać, gdy  on płacze.

Każda kobieta, mniejsza o to jakiego sta­
nu, niechaj sama, w łasną swą ręką  męża uro­
bione p o t ra w y  przypiraw;a

A by w  oczacli jego upodobanie znaleźć, 
powdinna się1 w  czy.stcłk-ąpać wodzie, g iow ę 
czesać i sm arow ać  szafranow ą wodą i m alo­

w a ć  na czo’c czerw ony znak.



Jeśli jej rnątż jest daleko, niechaj ona po ­
ści, na  ziemi śpi i nie stroi się.

Gidy do domu wróci małżonek, niech mu 
ona wyjdzie na spotkanie w  tryumfie i mech 
m u zda sptrawę ze swego zach o w an y ,  swoich 
stów i myśli.

Je ś li : .ją  b ije , n ic h  zniesie c ierp iliw ie c h ło ­
s tę , w eźm ie Jego r ę k a  c a tu je  33. i p ro s i g o  o 
prze-Daczeiiiie, że  ro z g n ie w a ła
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nastrojowy dramat życiowy. —> 
m gS. a-oli HILDA W AiTk" J£ R,

T l k z l . ś '  U r n o  J L F W .
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Olechowskiego z gościnnym , występem  M a­
riana Jednowjsjciego., ukaj.e się w najblższych j 
dniach, dając s>erpjcie pole « p & i  drogiemu 
•gjpśclowi Teamów*-lwowskich. Obsadę te| 
sztuki s tanowią: pp. Micbno^Sfea, R ajiuska  
Łozin sSali; Adam, Bystrsyńs-kiL 7

Kronika bieżąca}
REPERTUAR TEATRU R*2 J&KięśS0 t

TEATR ftlE U a
W e środę dnia 24. lipea, o  godzinie 7‘30, 

„K A znśczka  C zardasza11, opere tka  w, 3 aktach — 
gościnny w ystęp  L iny O istedt, 50 proc. zniżka.

W e czw artek , dnia 25. lipca, q godzinie 7‘30, 
„ F rasąu ita11 operetka w 3 aktach, z  p. tMiłowska.

-TEATfi MAŁY
,Ve środę dnia1 24. lipca. o  godzinie 7130, 

„W esele podczas rcw olu-cji1, sztuka w; . 3 aktach. 
M ichaelisa.

W e czw airtek. dnia 25. Iipca, o  godzinie 7130, 
„W esele podczas rewolucji*1, sztuka \y 3 aktach, 
Michaelisai.

Z Ter tri! W ie1 kiego. Dziś ostatnie przed­
stawienie Elny Gistedt, z k tórą  tea tr  i publi­
czność rozstaje się z dużym  żalem. Królowa 
Speretki pożegna się dziś ze  'Lwowem w  
,'Królowej T anga“, poczerń opere tka  ta  scho 

ffzt z i epei tuarn. Ju tro  ,.Frasquita“ w  nowej 
opraw ie  dekoracyjnej z doskonal s p rzedsta­
wicielką pai.tji) ty tu łow ej p. Milowską. ,

„Madame Ppmpado«r“. Gorączkowe i 0- 
statnie przygotow ania ' do w ystaw ienia  tej 
doskonalej nowości dobiegają końca, poci r e ­
żyserią doświadczonego p. Knligowskiego. — 
O pere tka  ta każe w ró ż y ć  rekordow e po w a­
dzenie i na scenie Tea tru  lwowskiego, gdyż 
W Wiedniu ukazyw ała  się dotąd kdkaset razy.

Z Teatru (Małego. Dziś i dni następnych 
„W esele  podczas rewolucji11, które na pre ­
m ierze spotkało  się z gorącym 1 przyjęciem 
publiczności. Dzięki g rze  pp. Łozińskiej, B y-  

^ trzyńsk iego , R y g 'e ta  i Szkudelskiego, sztuka 
to utrzym a się z pefnem powodzeń em na afi­
szu T ea tru  Małego.

„Dwie cnoty“,' komedja Alfreda Sutrc, 
tłumaczona z angielskiego przez G ustaw a

(*) f  Ks. Jakób  M oszoro, K ap ła t-Juhhat, — 
proboszcz i infułat orm .-katol. K apituły w e Lw o- 
w e ,  zm arł w  naszem  m ieście 28. bm. w  78 roku 
życia,' a 51 r. k ap łaństw a. Przeniesienie zy  lt>k 
do A rch ikated ry  orm. nastąpi dziś, 25. b . 111., o 
godzinie 5-tcj popołudniu. Nabożeństw a- żałobne 
rozpoczną się dnia 26. llpca o godzinie 9 rano, 
poczem  WćfSąpi 'w yprow adzenie zw łok na m iej­
sca w iecznego spoczynku. C ześć zacnej i n ieska­
zitelnej p a m ę c i zmairłego K apłana!

Zniżki kolejow e r;a Zjazd Legionow y. Mini­
s te rs tw o  fcoleji’ -żelaznej ro zes ła ło  w szystk im  d y ­
rekcjom  kolei państw ow ych z w yjątkiem  dyrekcji 
katow ickiej okó lr.k  w spraw ie zezw olen ia  w dr o 
dze w yjątkow ej na ulg: ta ry io w c  na jednorazow y 
przejazd  pojadynczych  uczestn ików  zjazdu legio­
nistów polskich w e L w ow ie i do  w szystk ich  kas 
PKP. do L w ow a i z pow rotem  w e  w szystk ich  
kierunkach.

W  okresie czasu od 1-go sierpn ia  do  10-go 
I sierpnia h r. na podstaw ie legitym acpi s tow arzy - 
1 szeir-i legionistów  polskich w zględnie1 ka; ty  u- 

czstnictw aL  w Zjaździe z podpisem  |  ^ .p ieczątką  
zarządu  g łów nego s tow arzyszen ia  legionistów 
polskich. \ \ j  razie  użycia pociągu pospiesznego 
p rzy  przejazdach  oddzialnych grup najw yżej 30 
esób lub pojedyczych osób za  pośpiech, należy 
pobrać op łatę  w  w ysokość? 50 proc. biletu 
Klasy czw arte j. (Pat.).

M dionów ka. W  ^obotniem  ciągnieniu padło 
w ygrana na nr. 1768005, sprzedany  w  Łodzi.

C ena chicha w B erlinie podniesioną została  
do 30.000 za 1 klg. tiPat.).

Zw iązek pracow ników  telefonicznyck w  W ar 
szaw ie  zażądał onegdaj od' dyrekcji telefonów  
podw yżki 50 proc. w stosunku d o  uposażenia 
irPeisoowegoL lipcowego1. (A. W .).

S trejk budow lany. O negdaj 
w W arszaw ie  strejk  budowlany', 
ków  robotników  budow lanych 
z żądaniam i m etalow ców . (iA. W.).

W ydajność w arsz ta tó w  i fabryk kołejcw ych. 
Ogólnat w ydajność w arsztatów ’ ko le jow i^h  r fa­
b ryk  napraw iających  tab o r kolejow y w zrosła  
w zeszłym  roku w stosunku do w ydajności z r, 
1921 o  29‘4 proc., w  s to s u ^ u  zaś d o  r. 1920 o 
1W 2 prac. Włytdajnaść -za ś  sam ych w arsz ta tó w

roz-począł się 
Żądania zw iąz- 
iden tyczne są

w zrosła  w r. 1932 yv porów naniu z r. 1921 
24‘03 proc. a w  porów naniu z ' r .  rokiem  1920 
92 i pół proc. (P at.).

(T  Nie było saiacbćjsiwa, ale tragiczny wy* 
padek, spowodowany nieostrożnością. W 'n  rze
6S1.5 z 12 lp e a  br. w artyku le  p t.: „Ki w  a w 3
zbrodnio i wypadKi*', zam ieszczono w iądoijiość, ■ 
że pod U lifffiflffy pocirH  z  B rohoitŁczd do Sam ­
bora rzucił się niejaki P iołr|$5zczcpanov?ski — i 
poniósł śm ierć, .na miejscu. Od b ra ta  zm arłego, 
o trzym aliśm y obecnie list z w y iaśn en iem  — 32o 
yv opisanym  yyypadku mowry  niem a o sam obój­
stw ie, gdyż śm ierć Mjp.rcina1 Szczcpa.now skiega (a 
nie P io tra  S ćczepanow sk:cgo>. post. P . P., na­
stąp iła  z p rzypadkow ej ni&sjk rożiioścj, k to  zaś 
pPrKcag pozatem  w inę tragidznego w ypadku, do­
tąd  nic zdołano w yśledzić.

(*) R zezim ieszki 1 opryszki. —  A resztow any  
onegdaj Jan  Wiityński z Jaryczow a N ow ego — 
w, .śledztw ie  policyjncm  przyznał się do 7 rabuu 
Kow, 5 k radz ieży  z w taniam cm  i 2 k \ad z ieży  
koni. Z eznał ón rów nież, iż b y t przyjacielem  roz 
s trzelanego  F edka Podhajnego  —  k tó ry  dnia 21. 
grudnia z. r. zam ordow ał w  celu rabunkow ym  
dw óch gospodarzy  z Potonic. Na w y n raw ę  tę 
W ityński dał mu s w ą .k u r tk ę  i kobiałkę z chlu­
bom,. W  zw iązku z jego aresztow aniem  policja 
a resz tow ała  rów nież Schulim a W eintirauba, k tó ry  
kupił od W ityńskiego kielich sk radziony  w cer­
kw i w Rem enow re, o raz  kilku kolegów  opryszka. 
C ałą  tę  szajkę odesłano do w ięzienia sądow ego. 
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!! BEZ ODSTĘPNEGO SPPZEDAM !!

Handel ko’onia!'ny w  centrum  m iasta  L w ow a. 
Na to w a ry  i urządzenie potrzeba 4.300 dola­
rów. Zgłoszenia do Administracji „W :eku“ 
pod „Handel11. 23900
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PO D  R E E A K C Y Ą  JÓ ZEFA B A  Ł A B A  Ń A.

L eży  przed nami książka a raczej broszu 
ra o 230 stronicach w ydana  przez Minister­
stwo oświecenia publicznego, k tóra  budzi po 
w ażne refleksje, co do jstanu i postępu nasze­
go szkolnictwa powszechnego na terenie b y ­
łej Kongresówki tj' dzisiejszych 5-ciu woje­
w ództw  (warszawskie, kieleckie, łódzkie, lu­
belskie, białostockie).

Jes t  to broszura, która  rozbraja naiwno­
ścią sw ych  twierdzeń i m o tyw ów  z jednej 
strony, zaś smuci, że w ładze  szkolne muszą 
się uciekać do takich prym ityw ów , jakie w  
książce te] nakładem wielkie] sumienności i 
drobiazgowości w  przedstawieniu nowo stwo 
rzonej instytucji szkolnej, skreślono, z d ru­
giej strony. Broszura  ta nosi tytuł: „Prepa- 
randy nauczycielskie".

Po raz p ierw szy spotkaliśmy się z urzę- 
Ćlowemi cyframi, które nas ponrostu p rze ra ­
ziły. C yfry  te bowiem pouczają nas o stanie 
szkolnictwa z terenu, na k tórym  gospodaro­
wali Moskale. Po raz p ierw szy  pozwoliły 
nam wniknąć w  istotę szkoły powszechnej i 
zdać sobie spraw ę z nadzwyczaj smutnego 
stanu tejże szkoły. Spodziewamy sie i p rzy ­
puszczamy, że nasze Ministerstwo oświece­
nia z biegiem lat, nie będzie p raw d y  chować 
pod korzec i mimo rozmaitych w p ły w ó w  po­
litycznych, jakim ulegać będzie, będzie w ro- 
m auych publikacjach podaw ać cyfry  ilustru­
jące stan tegoż szkolnictwa.

Ideałem szkoły powszechnej jest szkoła 
7-klasowa. Za taką uznał ją kongres pedago­
giczny odbyty  w  W arszaw ie  w  r. 1919, uzna 
ło ią również polskie u s taw odaw stw o  szkol­
ne Z tego w y p ły w a  wniosek, że szkolnictwo 
w Polsce m? być tak urządzone, aby każdy 
obywatel państwo, miał snosobność nabyć 
wykształcenia objęte planem szkół 7-klaso- 
wych. Szkoła więc 7-klasow a ma być dostęp­
na dla wszystkich obywateli państw a — bę­
dzie to minimum wykształcenia. Tym czasem  
takich szkół na terenie tych 5 w ojew ództw  
jest 112 7 czego przypada na W arszawę, i 
Lódź a na ine pou  iaty pozostaje 78. Przcw a- 
żnie szkołę powszechną na tym terenie repre 
zentnją-szkoły  l-k!asowc 4-lernie co stanowi 
882 'ogólnej liczby szkół wiejskich. O ogólnej 
liczbie szkół na terenie omawianym nic m a­
m y żadnej wiadomości.

Jeżeli się mówi o preparandach to każdy 
przeciętnie w ykszta łcony  człowiek myśli, źe 
zakłady te przyjmują w  swoią opiekę w ycho­
w aw cza  taki materjał w młodzieży, k tó ry  ma 
O w o minimum w y k s z ta łc e n i  tj. ukończoną

7-klasową szkołę 'powszechną.. Tymczasem, 
lak się pukazuje z wyżej p rzy toczone j ' książ­
ki, taK me jest Szkól 7-klasowycii, stosownie 
do obszaru omawianego, prawie że nic ma. 
Należałoby je s tw orzyć, a s tw orzyć  nic mo­
żna, bo niema nauczycieli odpowiednich, któ- 
rzy b y  w  szkołach takich uczyć mogli — więc 
stworzono surogat takich szkól pod nazwą 
preparand.

A więc co zacz ow a preparanda na te re ­
nie byłej K ongresówki?

•Na to m am y odpowiedź na str, 10 om a­
wianej broszurki, która  mówi, że „preparan- 
dy nauczycielskie są to zak łady  naukowe 
dwuletnie, koedukacyjne, przenaczone dla 
dzieci w  wieku łat od 12 do 15, mających u- 
kończoną conajmniej 4 oddziałową szkołę po­
wszechną i pragnących wstąpić do semina­
rium nauczycielskiego". W  tak pojętych p re ­
parandach m i ją  się więc uczyć dzieci, a nie 
młodzież mająca świadomość celu naukow e­
go. Tak pojęte preparandy mają zastąpić 
‘szkoły 7-klasowe o siedmiu siłach nauczyciel 
Tkicli czteroletnią szkołą 1-klasową o jednym 
nauczycielu a następnie ow ym  surogatem 
szkoły 7-klasowej tj. ow'em próparandum o 
dwtócli latach nauki.

Kto zna wyniki nauki szkół 1-klasowych 
w  byłej Galicji, może sobie wyobrazić  jakie 
przygotowanie wnosi w ychow anek takichźe 
szkól z terenu b. Kongresówki, aby po dwóch 
latach w preparandum uznany został za przy  
gotowanego do pobierania nauki choćby w ka 
dłubowycb seminariach, s tworzonych  przez 
Ministerjum oświaty.

Jest to, jak widzimy, fuszerka na grubą 
skalę, nieusprawiedliwiona nawet smutnym 
stanem, nadzwyczaj smutnym na terenie o- 
wych 5-ciu województw . Jak  nędznie musi 
wyglądać przygotowanie do owych ministe­
rialnych pięcioklasowych seminariów, a na­
stępnie jak nędznie uposaży owo seminarium 
sw ych w ychow anków  w  wiedzę intelektual­
ną i fachową. Zredukowano czas nauki z 12 
lat (7 szkoła po w. +  5 se m )  na lat 11 (4 
lata jednoklasówki, 2 preparandum, 5 sem.) 
i w  te j 'os ta tn ie j  kategorii zastąpiono oeiną 
siedmioletnią naukę surogatem nauki — jaki 
może przynieść 4-letnia nauka szkoty
1-klasowej.

Żałujemy mocno, że nic możemy sze­
rzej i głębiej roztrzasnąć publikację w ydaną 
pod patronatem Ministerjum oświecenia — 
zbyt szczupły jest nasz dwutygodnik. Nic 
możemy pominąć jednakże pewnych sprzecz 
ności, chcemy wierzyć stylistycznych i tak 
na str. S sp raw ozdaw ca twierdzi, że^ nau­
czyciel polski, w  przekonaniu społeczeństwa, 

t ta nie jest rzemieślnik, ale cziowiek tw ór-  
iczy . Otóż co do owego przekonania to ogól

nasz  me u w a ż a  nauczyc ie la  , za cz ło w iek a  
twórczego,,  o w sz e m  chce go mieć rzem ieś ln i­
kiem — dow ód  zam ierzen ia  rządu  do p o d d a ­
nia szko ły  pod r z ą d y  adm in is tracy jne ,  n a to ­
miast s p r a w o z d a w c a  s łusznie z a u w a ż y ł ,  ‘ źe 
za w ó d  nauczycie lsk i nie jes t w  naszem  spo­
łeczeńs tw ie  popu la rny . , 1

Do lapsusów musimy zaliczyć np. takie 
twierdzenie, że dzieci zgłaszaja.ce się do 
preparand „umiały uprosić rodziców' o dal­
sze kształcenie". Dzieci proszące o dalsze 
kształcenie to dziatwa 12— 14 letnia!

Lotna fantazja stylisty tego dzieła chce 
wTizieć owe preparandy na poziomie takich 
polskich zakładów, jak Collegium nobilinm, 
Korpus Kadetów, Liceum Krzemienieckie, — 
Uniw ersyte t Wileński Szkoła główna. —. 
jest to dziecinna przesada.-

Horendalne są stosunki w ykształceniow e 
ogółu nauczycielskiego pracującego w  prepa- 
randach. Są tam bowiem nauczyciele z w y k ­
ształceniem począw szy  od domowego a skoń 
czyw szy  na wykształceniu uniwersyteckiemu 
Nic wiemy tylko, czy ci uniwersyteccy a- 
depci mogą się w ykazać jakiemikolwiek dy­
plomami, czy tylko kartą  wpisu czy frek- 
wentacji?  M amy tam dalej „obok m łodych 
nauczycieli i nauczycielek, maiąicych zale­
dwie parę lat praktyki szkolnej‘w  również 
„wieloletnich kierowników i kierowniczek 
więcej — klasowych szkól pow szechnych" 
ale przygotowują te dzieci do seminaijów 
„ochroniarki, nauczycielki gospodarstw a do­
mowego" a nawet szkól “średnich". Zesta­
wienie to jest zadziwiające; z tego zestawie 
nia można sobie wyobrazić, jaki jest poziom 
wykształcenia w ychow anków  tych s ław e­
tnych zaklaaów.

Zupełnie b łędne- i fa łsz y w e  sa tw ie rd z e ­
nia o k lasach  D rz y g o to w aw c zy cn  istnieją­
cych  p rz y  sem inariach  nauczycie lsk ich  gah-  
cyiskich. Klasy te nie tylko nie d o s ta rc z a iy  
lepszego m a te r ia łu  owem sem inariom , ale 
b y iy  kulą u nogi t y c h ż e , 1 i sp raw ia ły ,  źe 
z a k ła d y  te co raz  gorsze  w y d a w a ły  re ­
zu lta ty .

Nie bedziemy polemizował’ z wieloma 
naiwnościami, rozsianemi p o ! tekście ottfegc 
sprawozdania ale me * mogliśmy doczytaó 
się o rezultatach tych sławetnych instytucji. 
Owszem  z rozmaitych frazesów i określeń 
w yczuw am y, że rezultaty myszą być b a r ­
dzo a bardzo skromne. P reparand  jest 49, 
a jakie one miliony pochłaniaia? — nie 
wiemy

W reszcie nałey wyrazić  żal, że z doś­
wiadczeń na terenie gahcyjskiem uczynio­
nych nie umiano skorzystać, a ci co informa­
cji dostarczali, dostarczali je tendencyjnie.

Kokuszka Tomasz.



:„WIEK NOWV* Nr 6527 * dnia 26 iipca 1923
v  r • f r

f l ’ ,u.EŁ.SK!2 na ubrania , p łaszcze  
i k o s tju m y  — p o  c a n a c h  f a b r y c z n y c h

n 4 - !”  " i ,  n i. p.
2043
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mm asirij silili putM
nie m oże być uważany za instiu- 
ment do zwalczania analfabe­

tyzmu.

(Ciąg dalszy),

Trzyklasowa szketa (trzyizbowa.

CziSraKlaSODH Sokala (czterobbow p).

N s u c p y c ie l 1 11 111

R o c z n ik 1 2 3 4 5 6

O d d z ia ł 1 I 11 III IV V V I

1 Religia 1

®,2

1 1 1

3

1 1 6

18

M-Ji)Ua

J3V

<u
-X
>,NUp
M-V0 bo

kO

uV
1»<A
NV a 
m c

to
nrN■ o 9
N-oO
M

2 Język pclski 
(ruski) 3 3 3 3

3 Język ruski 
(polski) 7 — 2 t

2

2 2 8

4

5

Rachunki 
z geom etrią «/2 3 2 2 2 U

4Przyroda — — 1 1 I 1

6 G eografia — — 1 1 1 l 4

■J

5

7 Historja — — 1 1 1 1

8 Rysunki ’/2 i / . 1 1 1 1

9 Roboty >/2 */* 1 1 1 1 5

10

11

Ś p iew  / v a V 1 1 1 1 5

Gry i g mnas. V. 1/2 1 l l 1

15

5

9 9 15 l i 15 78

Uczniowie w szkole trzyklasow ej uczę­
szczaliby na naukę codzienną przez lat 6 a nu 
naukę dopełniającą przez 1 rok. Na nauczy­
ciela nr. I. przypadłoby w kilasie 1 i 2 godzfn 
16, w  kmsie 3 godzin 8, nr. II. przypadłoby 
w klasie 3 godzin 6, w klasie 4 godzin 14, w  
kłasie 5 godzin 4, nr. 111 p rzypadłoby  w  kla­
sie 5 goazhi 10, w klasie 6 godzin 14. Rozkład 
godrFh podobn:e >ak w  jedno- i d w u k aso w e j  
szkole.

Na naukę dopełniającą uczęszcza łby  
uczniowie do skończeniu sześcioletniej nauki 
codzienej przez 2 godziny tygodn:owo. Ć w i­
czenia wyszozego nione w  planie ie duo klaso­
wej szkoły.

N a u c z y c ie l I I! 111 IV

R o c z n ik 1 2 3 4 5 6 7

O d d z ia ł I 11 III fv V VI VIi

1 Religia 1 1 1 1 l 1 2 8

2 Język polski 
'ruski) 3

3 3 3 3 3 21

103 Język ruski 
(polski) 2 2 2 2 2

i
! ii

Rachunki 
z geom etr.

0/2 3 3 3 3 3 8 SI

5 Przyroda — _ 1 1 1 1 2 6

6 G eografia — — 1 1 1 1 2 6

7 H istorja — 1 1 1 1

1

2 6

78 Rysunki */S . k i 
1

1

1

1 1 2

9 R oboty «/* kz 1 1 1 2 7

10 Śp iew V* 1 1 1 1 1 6

tl Gry i zab, V* 1 1 1 1 1 6

9 9 16 16 16 '16 22 104

Pięcisklas^siasł szkasa (pięcloizSow a)-

Na nauczyciela nr. I. p rzypadłoby  w  kla­
sie 1 i 2 godzin 16, w  klasie 3 godzin 8, nr. U, 
p rzypadłoby  w klas 'e 3 godzm 7, w klasie -1 
godzin 15. w klasie 5 godzin 2, n r. III. p rzypa­
dłoby' w klasie 5 godzin 13, w  k W o  6 god/, ii 
11, nr. IV. przypadłoby  w klaśie ó godzbi 4, 
w klasie 7 godzin 20.

T ak  rozkład czynności nauczyciela jak i 
rozkład godzin nauki uskutecznia się odno- ‘ 
śnie do kwal?f.kaoj; i uzdolnień nauczyciel 
biib nauczycielek.

Nauczycie1

Rocznik

O ddział

1 R e h g 1 a

10

U

12

Język p o lik
ruski)
Język ruski 
(polski)

Ję z y k  obcy

Rachunki z 
geomatr.

P rz y ro d a

G sografia

H istorja

Rysunki

Ronory

Śp iew

Gry i gim - 
u ■ łyki

1

>/s

ii/3

2/S

II

12

II III

111

17

IV V

17 24

IV

VI VII

3 2

24 24

10

23

JO

10

13

133

'5-w
■-

i

Rozkład godzin tak w pięrioklesćwce 
jak i w szkołach wyższ; ch typów larwo rk o n . 
siruow ać wliczając. 1 o idem u nauczycielow i 
po "4 godzin na tydzień.

(Dok. nasi.).

Z prasy.
Głos Nauczycielski- O rgan Zw iązku Polskiego 

N auczycielstw a Szkól P ow szechnych  Nr. 11. 12 
zaw 'e ra  26 kairtck. P rzedew szystk rem  konstatuje 
w artyku le  w stępnym , że w ubiegłym  roku szkol 
nym- liczba O gnisk N auczycielskich dosięgła ty ­
siąca. T ysiączne  Ogtusko znalazło się w M ysło­
wicach na Górnym  Śląsku. Jak  w idać 7. tego  — 
Zwr'ązok nab iera  z każdym  rokiem  now ych sil i 
ro z ras .a  się. Je s t nadzieja, że  w k ró tce  obejmie 
sWcmi ram ionam i w szystk ie ziemie R zeczpospo­
litej i nie znajdz’e~ się cni jeden nauczyciel czy 
nauczycielka, k tó r ty b y  do Związku nie należeli. 
Spraw ozdania z działalności. Zw iązku za r. 1922 
zatinuje praw ie ca ły  zeszy t i obejm uje w szystk ie 
działy  pracy zw iązkow ej. Żałujem y mocno, że 
im nie m ożem y pośw ięcić k ilka uw ag k ry ty cz­
nych. ale nic stać  nas naw et na w yliczenie ty ­
tułów pojedynczych rozdziałów dla skrom ność'

rozm iarów  naszego  dw utygodnika. N ajw ażniejszą 
pozycją a zarazem  now ością jest Dom zdrow iu 
w Zakopanem . P ^d  dyrekc ją  M ałickiogo T ad eu ­
sza ro z ras ta  s 'ę  tak polrzU m a insty tucja  z mie­
siąca n a ^ m e s a c  i dziesiątki chorych z a c h o d z i 
tam ukojenie sw ych  cierpień. Zamknięcia racliuu 
kow e dochodzą do m iliardow ych sum, zestaw io ­
ne p rz e j rz y s te  dają dokum entarny  obraz dz 'a- 
łaliKiści Z arządu G łów nego. Zestaw ienie ognisk ! 
odd,.iałów  pow iatow ych  porów naw czo  za la ta  
192il i 1922, daje ob raz  w prost imiJonujący. —. 
Spraw ozdanie  kończy się zestaw ieniem  osób ua- 
f e t S e " h  do Z arzadn G łów nego i spraw ozdaniem  
z ‘ ognisk i oddziałów  pow iatow ych. Kto się chce 
przekonać, co znaczy  dobra w ola i soTdaniośż 
członków , iiiecli przestudjuie pow yższe  sp iaw u- 
zdar. e. Szkoda tylko, ’że  spraw ozdan ie  to iiie 
jes t ujęte w osobn? broszurę, jak  to czynią hme 
rów nież pow ażne zrzeszenia. Może k toś nie in­
teresow ać się Gfosem jako organem  Zv. rązkn —. 
ale iuJeresu j- się sam ym  Związkiem . B
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\ m  t a SPBAUK GlSrObAROKE
EkspOit żelaza w C zechosłow acji osiągnął

r  czerw cu  br. rekordow ą cy trę  6.000 wagonów
na sum ę 3 milionów dolarów . J e s t to  w zw iązku 
ze zm niejszeniem  się produkcji w  Z. R uhry. Naj­
więcej eksportów  ano do N iemiec i Polski. ( A. W .) 
.  W pływ y z podatków  nezpośredtileh. W edług 

(1 m czasow ych zest-awień, podatk i bezpośrednie 
w P o lsce  —i przyn iosły  w czerw cu" sumę
33.724 503.000 -Mkp., gdy  w maju sum a w pływ ów
z tego  ź ród ła  w ynosiła  38.239,316.000 Vt.kp. T o  
zm niejszenie się wpływ ów ' z podatków  bezpo^- 
średnich  jest w ynikiem  zm niejszonego w pływ u 
z podatku dochodow ego, k tó ry  w  maju przyniósł 
29.470.247.000 Mkp., w ów czas, gdy  w czerw cu 
w ynosi on ty lko  20.103,341.000 M.kp

Nikłe w p ły w y  z podatku  gTimCowego i p rze ­
m ysłow ego  tłum aczą się późuem  uch w alenits-n 
p rzez  Izby' u staw odaw cze u staw  w  spraw ach  
tych  podatkówi'"'-"

W zrost drożyzny w Gdańsku. G dański urząd 
s ta ty s ty czn y  stw ierdzi! w zro st d rożyzny  w G dań­
sku w stosunku do m iesiąca czerw ca  o 207 prcc.

C eny biletów  kolejow ych w  w . m. G dańsku. 
Z  dnjem 16. b. m. podw yższone zosta ły  ceny 
jazdy  na kol ciach pod miejskich w. m. G dańska 
»p. bilet z  Sopot do G dańska kosztow ać będzie 
zn n ra s t 24W—4000, zam iast 3600—6000, zam iast 
6000—10000.

T o n aż  floty handlow ej Świata L oyds Re^ 
g i^ ter oblicza tonaż  flo ty  św ia tow ej handlow ej 
w r. b. na 65,166.234 ton —  w porów naniu

z 46,971.113 ton w r. 1913. O becnie znajduje się 
w budow ie przeszło  2 i pór nwljona ton okrętów .

P ro jek t refo rm y  w alutow ej w  G aańsku. Se­
na to r V olktnann p rzes ia ł do Ligi N arodów  p ro ­
jekt reform y w alutow ej w G dańsku. — R eferat 
sk łada  się z trzech  części: a) po łożerre  G dańska 
a reform a w alu tow a; b) po trzeba  refo rm y  w alu ­
tow ej; c) pro jekt -reformy w alutow ej. N ajw aż­
niejszy punkt, trzeci, p rzedstaw ia  się jak  n as tę ­
puje: podstaw ą now ej w alu ty  G dańskiej będzie 
funt (20 m arek  zlotyc-h). Na funt przypadnie 100 
z łe ty  gdańskich (jeden z lo ty  rów ny  100 halerzom ) 
Tern samom jeden gdański z lo ty  rów nać się 
będzie 0,20 zio tych  m arek. W ym ianie  m onety 
m etalow ej stanów i p rzyw ilej w olnego m iasta. — 
M oneta lOO-zlcłowa m a pełną wartc-ść funta. —  
m oneta sreb rna1 będzie m iała jeden  gram  sreb ra  
na 5 złc tych . B ankno ty  w ydaw ać  będzie Bank 
Em isyjny m ający  pow stać na trzydzieści lat. — 
Bank będzm sam odzielnem  p rzed s ięb o rs tw em  — 
pod nadzorem  w olnego m iasta. Ka-pitaf m a w y ­
nosić 20 milionów zło tych, z czego 25 procen t 
w płaca się n a ty ch m ias t U działy  banku m ogą być 
sprzedaw ane, B ank nie płaci podatków  bezpośre­
dnich, oddaje jednak dw ie trzecio  zysku ponad 
4 proc. w olnem u m iastu z  chw ilą, k iedy uzyska 
się zapas na pokrycie banknotów7. B aknoty o g ra ­
niczone są  do 500 złotycli na g łow ę ludności. —  
W ypuszczenie w yższej sum y jes t dozw olone 
przy  pokryciu  i podlega 5 p roc. opadatkow a.ru . 
Zapas na pokrycie banknotów7 w inien okryw ać*

jetmą trzecią  emisji banknotów  i sk łada się on 
ze złotych banknotów  funtow ych i codzienn’e p a- 
tnycii pretensji funtow ych tak długo, aż nic zb c- 
rze się zysk banku, k tó ry  służy na pokrycie kre 
dytu w alu tow ego w w ysokości pól miliona fun­
tów. D alszo dw ie trzecie banknotów  w inny być 
zabezpieczone złotem  lub gw urantow anem i 
w ekslam i hardoiw em i. Na czas p rzejściow y zało­
ży się u rząd  w yrów naw czy  z k redy tem  200 ty ­
sięcy funtów  W  tym  czasie przejściow ym  p rze­
prow adza się obrachunki na podstaw ie marki 
złotej. Celem zabezpieczenia stosunku do funta', 
bank emisyjny, będzie m iał oddział w Londynie. 
Z dniem w prow adzenia  gdańskiego złotego, — 
m arka  niem iecka s ta je  się zag ra ircznym  środkiem  
płatniczym .

Dochody z ceł. W edług tym czasow ych  zesta ­
wień kasow ych, dochody z  ceł w czerw cu r, b. 
przyniosły  sum ę tó ,723.306 tys. n ik .u  w ów czas gdy7 
w poprzednim  ndcsiącu maju skarb  osiąguat z te­
go źród ła  45;175.065.000 liiK Ja k  w idzim y więc 
dochody skarbu  z tego źród ła  w zro sły  w czerw cu 
w stosunku do m aja p raw ie  dw ukrotnie, c a  Jm ł  
w ynikłem  podniesienia agia celnego, zarządzonego 
cciem  w ydatn iejszej ochrony  naszego przem ysłu, 
popraw ienia bttnasfi płatniczego, o raz  celem po­
w iększenia w pływ ów ' skarbu  z tego źród ła  w 
zw iązku z akcją podw yższenia  w szelkich docho­
dów7 skarbu  dc w ysokości przedw ojennej.

Cena papieru rotacyjnego w  Niemczech. R oz­
porządzenie ministra gospodarki Rzeszy7 ustala ce 
nę maksym alna, papieru gazetow ego z  dniem 15 b. 
ni. na 760.000 mk. za  100 kilogram ów;

0 ' !  C ż f i s s d K S B L J & s

Jt

wener. > skórnych Er. S g l ^ A S Z
1 y ły  sekundarjusz szfjfeln  pow szechnego, Lwów , 
Mow ack iego  4 ,  naprzeciw  g ł .  poczty. Leczenie bro- 
ccw ck, jla ir , w lo ió w  elektrolizą i lam pą kw arcow ą

2 3 3 6 7

P  ET weneryczn i, ekćrne, ra­
ki llBilLs l s U 2 3  a sterzale leczy I p e c j a l .
* > r .  F R I S C H  u ! .  W a ł o w a  1. 11

22847

s Re c Ya l i s t  a CHOROP. WENER. i s k ó r n y c h
F g ||  |  b. tek. szpitala wied. i Iwowak.
fc łS . J« I r k l ł a l ^  ordynuje od 8 — 10, 12— 1 , 3 —6. 
v.’ n ic d z .o d 9 — I, Lwów, A s n y K a  I ,  (róg  Pańskiej).

22796

IEK A R Z CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRN

Dr. A . NADE.Lrf.ffij.
od 1 2 —5 i ad kawiarnią Centralną. 22490

»k o rn y c h  i - e n e r y c z n .  Dr. 6a!<!stsię
l yły elew  klin.ki w iedeńskiej i berlińskiej P rr^^ i je 
koL‘=ty od 10 , n .ążczyzn od 2— 5, w  niedziele
i św ięte  od 9 — 1 Kraiz- w s k i .n o  3. 22498

„KOREK"
FałryKa wyraMw horhsu/yctr

S K a  X o g r  p o r .
Plisa Pfldleraskfcga 1. 0.

Fabryka p ow iększon a wykonuje bązw łotzn ie  w szelk ie  
zam ów ienia. Na składzie korki w sze lk iego  rodtaju, 
korki i w ysciółk i d > obu w ia  oraz drzew o korkow e  
w w ie kich ilościach. 237u9

s f e s r a  S  S B  P O Z M S M T 2 .  H B H B 9 S 9 H
AKUSZERKA SEK UŁA  p rzy jm u je  ran iów icB m  i udziela  

po rad  poU d y sk re c ją  G RÓD ECK A  49; I . p . 23408

SPÓ LN IK  ę h rz c ic ija n in  i  k ap jta fem  25 m ilu n ó w  p o s z u ­
k iw any  do ro z ize rie śn ja  w ięk szeg o  sk lep u  korzennego . —
Sw io tr.y  jn te re s . „ O c h ro n a  Z iem i4* —  ul. Łt-ifi on ó w  3 — 
o fic y n y . 2A84A

AKUSZERKA LUTKOW SKA Z W ARSZAW Y -  
p izyjm uje zam ów iehia — udziela porad pod 
dyskrecją  UL. ASNYKA Nr. 9. 23152

N A JZD R O W SZY , p rzy jem n y . m itsy iący  c h ło d ła b y  napój n u  
żn a  c .rzv m a_  o rz c z  użyć ta b le tek  le n ic n j a „  in u l jn o -  ! 
we* itjjb cy try n o w e j „ v i  PAJ‘ K arton  n a  ».*{! zk lan  w y .  
s y ta  fabnyk3  „V IT jT“  Kraków 7, R y n ek  22 z 5  nadesłan i ero 
100.000 M kp. 2498

KONCESJONOWANE kolejowe biuro informa­
cyjne, reklamacyjne i rewizji listów przewo­
zowych,  - em erytowanego hlSPcMOi a koltjjOW 
WILHELMA ELLCKER FALIMJRSKfEGO _  
Lw ów , ulica Listopada 5. 23561

C H ŁO PC Z Y K  rei. r z y m s k o .k a  4 -ro  l u n i  do dai jw an ia  
w  do b re  rijce. S z ep ty ck ich  25; u S u b k o w sk ic h . 23S60

p  V ' K I Vc Z !\ A ak u szerk a . p rz y jm u je  i u dzie la  nor id  m d 
d y sk re c ja . S . O . I .eo n s  S ap je n y  SB. 24053

f E  ! "M ii  W O L S J S  p i o ^ y .  - T S M m *

.W IS IE I1 H  ii JEfl Mfflf.ilfll
mtr- p r z y j m i e

Fabryka flraw!ecka naliń-it- 
sHIftge 2aHlailu Odzieży,
L w ó w ,  s z p i t a l n a  1 .

Z g ło szen ia  przyjm uje k ierow n ik  fabr>ki 
co d z ien n ie  od  godz. 8 - 1 2  i od  1 —5. 2- ;5

U C Z C IW \. in te liz e tn a  p a r  enke p rzy jn iJe tny . — K osm eo 
u lica  M ikoJaja 7. 23847

P c łfR Z ttB N y  uczeń do handlu  P o t r ą  N u z ik o u s k ie iu  — 
L \vóvr — S za jnochy  2. 73721

NA LEŚNICTWO poszukiwana bezdzietna wdowa 
w średnim wieku, umiejąca dobrze gotować, 
jako pomoc do Rani domu, do prowadzenia 
kuchni i gospodarstwa. Reflektuje się na osobę 
zacną I Inteligentną. Zgb-szena pod „Leśnictwo'* 
z podaniem warunków do Adin. Wieku. 2694

MisrarzR piimebnltia m -
k ' w c x y c . i i  5  B , c l o  I O .  r e  n o
£ tZ k  ł  S T A N E l E W t c Z .  24132

B IEG ŁA  s te n o ty p is tk a  ze s feung ra fiu  p<U l:o _ flięm > ck ą- 
posxuk}\vaiił». O fe r ty :  2\vjn?.ek ó u rv * » y . Ła .S  a-i
kstUŁkii Eh A. : . ‘W J

ParJs i panowie!
Kto chce tan o i solidnie p rz .ro b io n y  m ieć ka­
p e lu sz  filcow y  i l i c lh io n y  na n ajn ow szy
f.’SOn niech sp ieszy  naiy brAiast do z n a n e j

s§J3 Wptoa fta« Hsftss «-Łk5. „
^ 7 2 3

O Q X z O S Z S B M f  A
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B IU R O  N ie m czy n o w sk ie j: L w ó w , p la c  A kadem ick i 1. 3 5~
po leca  w sz e lk ie  sR y  n a u c z y c ie ls k ie ; F ra n c u z k i;  N ie m k i; 
b o n y ; f ro eb lan k f; O fic ja lis tó w  ro ln y c li; la so w y c h ; s łużbę  
w sz y s tk ic h  zaw odów ' — p o szu k u je  p ie lęg n ia rk i do no­
w o ro d k a . ” 23954

PR A C O W N IA  p o w ro in ic z a  T a d eu sza  H a w ry la k a  w  R udkach  
p o szu k u je  cz e lad n ik a  z a ra z . 23929

A K W IZA t^ORÓW , g o rzeln ików . ek o n o m ó w ; p is a r z y ;  0 2 r? "  
d n lk ó w ; lo k a l i ; m a sz y n is te k : k luczn ic , k u c h a re k ; s łużbę  
d w o rsk ą ; m ie js k ą ; sezonow ą p oszuku je  A gencja K o stfu — 
k ą  u lica  K o pern ika  19. 23938

K U CH A RZ zd o ln y , zd ro w y  p o trz e b n y ; m oże b y ć  k aw a le r — 
do b re  w y nag ro d zen ie . M 's ja  A m ery k ań sk a . P u sto m y ty .

z______________  24009

PO S Z U K U JĘ  szew sk ieg o  cz e lad n ik a  na w sz e lk ą  ro b o tę  — 
u lica  J an o w sk a  31. 24014

PRAK TY K AN TA  dQ nau k i m ech an ic tw a  p rz y jm ie  B e a u v a le ; 
B a to re g o  9 . 23992

SLU SA R N IA  P aszk ie w icza , S y k s tu sk a  10 p rzy jm ie  kilku 
uczn i. ------  24000 "

D ZIEW C ZY N Ę do k uchn i po szu k u je  s ję . — C u k ie rn ia  u lica 
S y k s tu sk a  21. 23989

TA R TA K  PA R O W Y  p o szu k u je  zdo lnych  g a t ry s tó w ; ro b o ­
tn ików  po m o cn iczy ch  do  g a t ru ;  ro b o tn ik ó w  na p la c  k lo ­
c o w y ; ro b o tn ik ó w  na p lac  m a te ria ło w y . — R eflek tu jem y  
ty lk o  na ro b o tn ik ó w , k tó rz y  p raco w ali w  za w o d z ie  drze., 
w nym . Z g to szen ja  p isem ne pod TA RTA K  do B iu ra  o g ło ­
szeń  B u ch s ta b a . L eg io n ó w  21. 24030

CZELA D N IC Y  m a la rsc y  z a ra z  p o trz eb n i. B ra c ia  P ieck . — 
L w ó w , L w ó w , Ł y c z a k o w sk a  34. 24029

ZA K ŁA D  fry z je rsk i R udo lfa  P iir tz la  p rzy jm ie  z a ra z  po m o ­
cn ika i p ra k ty k a n ta  o ra z  p ra k ty k a n tk ę  do fry z je rs tw a  dam  
sk jego . ---  24045

ZD O LN EG O  cze lad n ik a  szew sk ie g o  po szu k u je  św id z iń sk ?  — 
T ra u g u tta  17. -  23967

P O S Z U K U JĘ  zd ro w e j le o sz e j k o b ie ty  d o  p ie lęg n o w an ia  
sp a ra liżo w an e j o soby . Z g ło szen ia  m ięd zy  4— 6 — P a r is e r ;  
Ł y c zak o w sk a  10. 23969

PA R A  m a łżeń sk a  jako  d o zo rcy  f inna s łu żb a  poszuk iw ana 
do Z a k ład u  s ie ró t — Ja n o w sk a  34. 23977

PO S Z U K U JĘ  n a ty c h m ia s t s łu żą ce  . do w sz y stk ieg o  z g o to ­
w an iem  lub bez . A. F o rm . Ł y lz a k o w sk a  34. 23987

P O T R Z E B N A  
drzw j 2.

dochddząca . P lac B ern a rd y ń sk i N r. 2 ;  I. p .;
24124;

P O S Z U K U JĘ m a u jk u rzy s tk ę . P a s te rn a k  — K o śc iu s z k i ' 1;
24121;

P O S Z U K U JE  s ’ę  lep szą  d z iew czy n ę  do 2_le tn iego d z ‘ec k a ; 
D r, L e h tn ; B ra je ro w sk a  4 ; II. p ię tro . 24120

TECH N IK  h tb  tochniczkłaj ^jentty e ty c z n a  zosJainijjj p r z y ję ta ;  
Z a k iad  d e n ty s ty c z n y  ul. K o chanow sk iego  16. -  24116:

P R 7 Y JM Ę  zn ra z  zd o ln eg o  c z e lad n ik a  szew sk ieg o  n a  now ą 
ro b o tę . P ra c o w n ia  O b u w ia  — A snyka 2. 24114-

M L O D r, p ra k ty k a n tk ę  p rz y jm ie  b iu ro  d z ie m fk ó w  B u ch s ta b a  
L eg lonó  t  21 241L3

P O S Z U K U JĘ  P an n  ..o  ob słu g i gości. Z g ło szen ia  od godz. 
3 —5 ; M. L e w ic k i;  L w ó w ; Z y b Ę k icw icz a  2, 24118;

W ARSZTĄ TlY  M IESZCZA Ń SK IE — O rm ia ń sk a  2 ;  po szu k u ją  
do  P O Ń C Z O C H  m a sz y n is te k ; w y k o ń c z a re k ; uczen ie — 
z a p ia ła  ak o rd o w a . - — -  - -  - —

D O  PO M O C Y  k ie rów  Risozce o so b y  m łcidej; in te lig en tn e ); 
e n e rg iczn e j. N iefachow ą! w yu czę . W y so k ie  i w y n ag ro d z ę ,, 
n je . N a ż ą d a n ie  m id sa k arR c; ^ trz y m a n ie .

DQ K RA W IECZY ZK Y  sp o d n ic z a re k ; s ta n ic z a re k ; u c z en ie ; 
Z g ło szen ia  od I I — 1 -sze j, 24119;

A D W O K A T D r. A leksand row icz  w  B o ry n i obok  T u rk - nad 
S try je m  p o szu k u je  m undan tk i. 2757

TO K A R Z Y  zd o lnych  p o szu k u je  n a ty c h m ia s t: P rz e d s ię b io r ­
s tw o  bu d o w y  m ły n ó w  W a rz ech a  j S k a  — L w ów  — uhea 
L eona S appchy 37. 24056

P O S Z U K U JĘ  pani-enek do sz y c ja  
na lew o,

i. U lica  P o ln a  I. 45 : p a r te r  
24048;

P O S Z U K U JĘ  p om ocn ika  fry z je rsk ieg o . 
Z lm o ro w icza  17,

O czered  u l;,ca 
24047

D ZIEW C ZY N Ę do pracoiwn.,' z ca ło d z ie n n y m  w ik tem  p rzy jm ie  
T łipper — Jag ie llo ń sk a  15. 2404Ó

P R Z Y JM Ę  2  cze lad z i s td m a c h s k ic h  na s ta łą  ro b o tę  — na 
d o b ry ch  w aru n k ach . C y rz ik ;  ul. S ta rk a  23 — L w ów  — 
Z a m ars ty n ó w . 24094;

C H Ł O P C Ó W  do p ra k ty k i p rzy jm id  ŚLU SA R N IA  — ulica  
H aljcka  9. 24100

N IANIĘ do d z ;cck a  po szu k u ję  n a ty ch m ias t. K ra s ick ich  15;
I. P. Z g ło sić  s ię  ty lk o  p rzed p o łu d n iem . 24097

P O S Z U K U JE  się . ^ te n o ty p is tk i b ieg le  p iszące j na m aszy n ie
w ład a jące j ję zy k iem  R i-eiiieckjm . Z g ło sz en ia  pod F. V/.
do Adm. VV;fcku. 24089

P O W A Ż N E J in te ligen tnej e s o b ie  o fia ru ję  w ilct ,* w iR g ja tu rę  
z a  za ję c ie  ś 'ę  g o sp o d a rs tw em  doinow em  p rz e z  sie rp ień  
ew en tu a ln ie  ,i w rzes ień . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  pod  W 1ES 
do Adm. W ieku . 24088

ŚLU SA R ZY  n a rzę d z io w y ch  p rzy jm ie  fa b ry k a  H Y D R O PO L  *— 
u ljca  L w o w sk ich  D z ie c ; 56. 24087

P O S Z U K U JĘ  s e k re ta rk i w  Średnim  w ie k u ; ene rg iczn e ! do 
P ie rw sz o rz ę d n e g o  sa lonu  suk ien  dam skich  — obznajom ionej 
z buchaU erją. ś w 'a d e c tw a  pożąd an e  — w y n ag ro d zen ie  
w ed le  um ow y. Z g ło sz en ia  p rzy jm u je  od 1—3 i  pd 6 —7 ; 
Jó zef D udek —  K o pern ika  1; II . p. - 24086

M ŁO DA  pan ien k a  iz r .' zn a jd z ie  n a ty c h m ia s t p o sad ę  w  G a ­
la n te rii —  K opern ika  7. 24083;

CZELA DN IK A  szew sk ie g o  do lep sze j ro b o ty  po szu k u ję  — 
p ła cę  k aż d ą  ceuę. M. H e it — P o d  D ębem  2. 24077;

PIE R W S Z O R Z Ę D N A  f lr iu a  po szu k u je  w y k w a lif ik o w an ą  p an Ją 
lub  pannę w  ro b o ta ch  fran cu sk ic h  i ang ie lsk ich  — k tó ro  
b y  s ię  p o d ję ła  p ro w ad z ić  dam sk i o d d z ia ł p raco w n i ja k  i 
rów n ież  p rzy jm ę  sam o d z ie ln e  spo d n iczark i. Józef D u d ek ; 
K opern ika 1; II. n  24085

P O S Z U K U JĘ  F IL E C IA R K I. F e u e rs la in ; G rr d ec k a  47. 24074

C H Ł O PC A  do  nauk i ; p rzy jm  ę CUKIERNIA  p rz y  ulicy 
B a to reg o  6. _ 24066

U C ZN IÓ W  do zaw o d u  szew sk ieg o  po szu k u je  S c h u lz ; ulica 
K ę trzy ń sk ieg o  l. 20 —  L w ów . -  • 24062

P O T R Z E B N A  s p rz ą ta ją c a  do b iu ra  w R y n k a . Z g ło szen ia  
pod A. B . do Adm. W .fcku. '24058

C H Ł O P C A  b iu ro w eg o  i) s ta rs z e g o  s łu żą ceg o  po szu k u je  s ię
, z a  ddb rem  w yn ag ro d zen iem . Z g ło sz en ia  z e  św iad ec tw am i 

p rz y jm u je  , -K oncern D rztew ńy“ ; L w ó w ; K opern ika l. 5 ;
2768;

UCZNI m iejscow ych  p rz y jm ie  ś lu s a rn ‘a  J . P R O C K O ; u ljca  
T e rc ja r s k a  10 (b oczna ni1. K lep a ro w sk łe j) . 24131

KUCHARKA dej w sz y s tk ie g o  • c ra z  NIANIA do p ó łto ra  
ro czn eg o  dzj.ecka zo s ta n ą  p rz y ję te . Z g ło sz e n ia : u lica
P ie k a rsk a  46; p a r te r  na lew o. 24126;

ZAKŁAD F R Y Z JE R S K I B . W inda; u l. S zep ty ck ich  1. 38:
t. p rz y jm ie  n a ty ch m ias t TY LK O  ZD O LN EG O  POM O CNIK A  

z  u trz y m an iem . 24105

N A C S f N S T W A
W D O W A  po kupcu la t 38; b e z d z ;e tn a  iz r . ,*nt. z  sz lachetne j 

ro d z in y , c h a ra k te r  id e a ln y  — w y jd z ie  z a m ąż  za intelii— 
gentn<5go s ta rs z e g o  w dow ca z sfe r k ]ip ieck 'ch . Z g łoszen ia  
p isem n e : KLARA L IN D ; K lep a ró w  455; Lwów., 24Ó53;

DLA STA CH A  l i s t  do o d eb ran ia  w A dm , W iek u . 24069;

PA N  k tó rv  z g ło s j ł  s ię  do Adm. W iek u  n a  J . M. —  pod 
U C Z C IW Y  m a U st do o d e b ra ira . 24070;

P O S Z U K U JĘ ' KUCHARKĘ um iejącą  d e b rz e  g o tow ać o r a r -  PR A C O W N IA  P O Ń C Z O C H

M ŁO DY  P R Z Y ST O JN Y  H A N D L O W IE C  p rag n ie  poznać  pannę 
zam ożna do la t 2 4 ; w  ce lu  m a tr . Z g ło szen ia  pod SU ­
M IEN N Y ; P o s te _ re s ta n łe  SK O LE . 2759;

M ĘŻCZYZNA  Pat 3 2 ; s z e w c ; n ie  b r z y d k i ;  pozn a  m 'łą  i
sy m p a ty czn ą  pannę. Cel m a tr . P o w a żn e  n jeanon im ow e zg ło  
sz e n ja  pod M OK RZY CK I do Adm. W iek u . 241C6;

W D O W IE C  la t 46; p o s iad a jący  k a p ita ł — p ra g n ie  poznać 
b ez d z ie tn ą  w dow ę lub pannę do  la t 35 — p o s iad a jącą  

, m ieszkance i sk lep  lub  in n y  in te re s  w e L w o w ie  lub też 
g o sp o d a rs tw o  n a  w s i. Cel m a tr . R zecz  tra k tu je  p ow ażn ie  
d y sk re c ja  pod s łow em  honoru  Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  pod 
S . W . J. 193 — do A dnC  W ick u  24109;

SA M O D ZIELN Y  k ie ro w n ik  ta r ta k u  —  d z ie ln y  fach o w iec  — 
obzr.u jom iony  z  w sz e ik ą  w y ró b k ą  d rzew a  tw a rd eg o  i 
m iękk iego  i w s z y s tk im i  m aszynam i —  c h c e  ZM IEN IĆ 
p o sad ę  z pow odu  n ie zd ro w e j o k o jicy . L is ty  pod K IE­
RO W N IK  do B iu ra  O g łoszeń  S o k o ło w sk ieg o  — ulica  
Jag ie llo ń sk a  7. 23370

P R Z Y JM U JE  s ię  bieR znę do szy c ia , św . Jó ze fa  2 , 1 p.
-------------------------------  _ 2 3 9 2 3

P an n ę  do ć .le to łe g o  ch ło p c z y k a ; w ład a jącą  lę zy k jcm  pol„ 
sk im  i nferaleckim . Z g ło szen ia  od  1. s ie rp n ia : U dca
S zy m o a o w jczó w  9; W IL LA . 24073:

ZARZĄD ta r ta k u  p a ro w eg o  w  KRASNYM  ko ło  BUSKA — 
p o szu k u je  ru ty  no wlanego M a szy n is ty  i  p a lacza . O fe r ty  
w p ro s t . 2756;

_ . . . _______  J T e a ty ń s k a  -9  — p rzy jm u je
pończochy  do p o d ra b ^ n ^ a . P e llsz y w a in  s ta re m i - — p a ra  
3.000 M k. m ' 24061

M ŁO DA  p an ienka p isz ą c a  n a  U n d erw o o d z ie ; R em ing ton ie  \ 
C o n tinen ta lu  — p o cz ą tk u ją ca  z  łatdnem pfsm em  ręcznem  
p o szu k u je  p o sad y  na popo łudn iu  od 5—7. P r a c a  14 dni 

- b ez  w y n ag ro d zen ia . Z g ło szen ja  pod P R A C O W IT A  do 
A dm . W ieku . »• 24113

W D O W A  la t 36; s zu k a  z a ję c ia  do sam o is tn eg o  z a rz a d u  
dom em  do w d o w c a  lub  s ta rs z e g o  k aw a le ra . E ugen ia
M aljjika CZU K AŁÓW NA  — S T A N IS Ł A W Ó W . 2726

R U TY NO W A N A  p ie lę g n ia rk a  z  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  s z p t— 
ta ln ą  —• przyjinfuje p ie lęg n ac ję  fchorych. — Ł a sk a w e
zgłofszenia pod ZIM A  do  Adm. W ieku . 24043;

U C Z C IW A  w dow a z  c ó rk ą  p oszuku je  posady  za  d c z o r-  
c z y n i. Ul. K lep a ro w sk a  14 — s u te re n y . 24072:

B IEG ŁA  M A SZY N ISTK A  z  ładnem  p ism em ; p ra k ty k ą  b iu ­
ro w ą ;  zna jom ośc ią  ję z y k a  n ie m ie ck ieg o  — P O S Z U K U JE  
P O S A D Y  z a ra z  lub później. „Z g ło szen ia  do Adm. W icku  
pod P R A C O W IT A  13. 24127

S 9 'Ż G U B I O N 9  i 8 5 9
ZG U B IO N O  BO A ; L IS  CIEM N O  P O P IE L A T Y  w P a rk u  

S tr y js k m  dn ia 23. Ijpca o g o d z in ie  8„m cj w ieczo rem . — 
U czc iw y  zn a lazc a  zech ce  z w ró c ić  z a  so w item  w y n ag ro ­
d zen iem  do A dm . W .e k u  N ow ego. 9134

ID Ą C U LICĄ  Z jm o ro w jc z a ; „ K o raln icką  do k o śc io ła  św . 
M ik o ła ja  —  zg u b iłam  to re b k ę  z a w ie ra ją c ą  ch u s teczk ę  — 
dw a b T e ty  ko le jow e Ł a sk a w y  zn a lazc a  ijfida: U lica
C h m ie lo w sk ieg o  3 ; D ŹW IG N IA . 24049;

ZG U B IO N O  k u lc zy k  z ło ty  z k o ra lem  — p rz ec h o d ząc  u licą  
S ad o w n iek ą  — Z b a razk ą . Ł a sk a w y  zn a lazca  zech ce  oddać 
z a  w y n ag ro d zen iem : L w ó w ; ul. S z e p ty c k ic h  30; I p . ;
M. Z. 24054;

ZAGINĄŁ p ics  ow cza rsk i z cb c ię tem i uszam i i ogonem  — 
o s trz e ż e n ie  p rz y w ła sz c z e n ia  p o licy jn ie  śc igane . Z a w ia ­
d o m ić : S ap ie h y  8 ; W y s ta w a  M ASZYN. 24117;

D LA  PR Z Y G O T O W A N IA  dw u pań do m a tu ry  scm jn a r ją in tj 
- w  ciągu roku  po sżu k u je  s ię  ru ty n o w an eg o  ( d l  n au czy c ie la  

(k-)- Z g ło sz e n ia : P ro b o s tw o  R jz w a d ó w ; p o cz ta  M IKO­
Ł A JÓ W  nad D N IE ST R E M . 23S33

ŁA T W Ą  m e todą w y u czam  fran cu sk ie g o  |  n ie m ie ck ieg o ; tu ,
. d z jeż  p rzy jm u ję  pop-raw ki w  ty c h że  ję z y k a c h  — u lK | 

D łu g o sza  37. 11. p ię tro . 23980

Z B U C H A L T E R II p rz y g o L w u je  d o  W R Z E Ś N IO W E G O  egztu  
m jnu  w A kadcm ji H and low ej I lo ść  m .jcisc śc iś le  o g ra — 
n iczo n a . W p isy  ([o I I . s  e rp n ia  w  E C O L E  REFO l^M E — 
P a ń sk a  14. — , - -  -  2730 t,

P O S Z U K U JĘ  n a  s ie rp ień  na w [cś o so b y  do u d zie lan  a po ­
m o cy  w  ięzy k u  fran cu sk im  2  p an ienkom  IV. .i V. klasa 
G jm n. H un ias t. do zd a n ;a  popraw  k j. Z g ło sz en ia  listowiu? 
dd  A dm . W ieku pod T . M. 1877. * ^  24111;

M IESZKAM BA B SSCL2PY
ZA fllEN -IL p fękny  pokój z k ',^ h n 'a  p rz y  ul. Sadow nick,,*] za 

ja k iek o lw iek  Edz.ekolk, ick  pom ieszkan ie  ; lub  2 po k o ­
jo w e  za w y so k ą  d o p ła tą . Z g ło sz en ia  pod ,,M . F .“  do  Adm 
W ick u . ------  23902

PANNA nmjejąca szyfi — p o szu k u je  ro b o ty  po dom ach  — 
Iiaichgmiej na p row incji. Ł ą sn u w e  ą lo sz en ia ; Ulica 
K asz te lań sk a  11 a  — Z IE lI Ń ^ K a . . .  21084

P O K O J nicur.ieb'.ov.'any a lbo  z a  lokal — zu cdsf^pncm  p o ­
szu k iw an y . Zijl js z e n ja  pod  P O K Ó J ZARAZ do Adm o is tr . 
W ieku  N ow ego. 23949

RA BKA  W illa  , ,Q u rn c a rc z y k z “  pokoje śliczne s łoneczne  są 
je sz cze  d o  w y n a ję c ia  na d rug i sezon . 23912,

P O S Z U K U JE  S IĘ  poko ju  k ' " ' ' e r s k  ego  m oż liw ie  z o s o . 
bnSm w ejśc iem  — K U P IE C  B ju ro  o g lc sz eń  S c J s r e a

P a s a ż  h a u  im ana. . 24013

10,000.000 DAM n a  bez te rm in o w ą p o ży c zk ę  w zg lędn ie  ty leż  
o d s tęp n e g o  za  .pokój z  k uchn ią . Z g ło szen ia  N o w cm iast — 
F u rin a ń sk a  14; 1. p ię tro . 24012.

P O K Ó J ,w B rzu c h o w icach  r g r a z  do w y n a ję c ia . — C h ą^ o tu o  
sk jeg o  6. . ---------- - — -■ 24036

PO S A D Ę  D OBRĄ  DAM Z*. M iESZK A N IE. A DM 1N ITRA CJ. 
W IE K U  P O D  ,S J A łA “ , so26

JEDNEU s tan c ji p o szu k u je  b ez d z ie tn e  m a łżeń s tw o  za  od 
stęp n em  lub  w y ż sz y  cz y n sz  z a p łacę  z g ó ry  za  ro k . Zglc
szenp-, do Adm. W ieku  pod  S P O K Ó J. 23962

P R Z Y JM Ę  osobt. n a  ic tn isk o  obok  L w o w a z  u trz y m an iem  ł  
W iadom ość B ajk i 15 u p. P ieiichów c >3974

Z t  O D STĄ PIEN IE  poko ju  z  ku ch n ią  d la  b ez d z ie tn eg o  m a ł­
ż e ń stw a  u szy ją  4 u b ran ia  m ę sk ie  z  na jlep szej m a te rii do 
mia.-y. Z g ło szen ia  P ra c o w n ia  k raw ie c k a  F le isc h m an , u ljca 
L indego  2.   ^3983

2 P O K O JE  w  ruch liw ein  ce n tru m  odpow iedn ie  i.a Koncela_ 
rie  lub  om ro do w y n a ie c ja . O ie r ty  do A ^m . W ieku  pod 
PO ŻY CZK A . '  >3»"4

NA VYSPÓLNE m ieszkan ii w  jednei siar.c ii p o szuku ję  po z  
rz  dnego  m ężczy zn ę  z  n iż sze j s fe ry . W iadom ość  do A dit 
W ieku  pod ,,D . Z .“ . 2400o
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3 D U Ż E u b ikacje  s u te ry n o w e  1 ub ik ac ja  b a s e n ; 1 g a ra ż  lu b  
w o zo w n ia , n ad a jące  s ic  n a  m a g azy n y  ja jc z a rsk ie  lu b  w a r­
s z ta ty  do  w y n a ję c ia . O b w o d o w a 7, k o n ie c  L is to p ad a .

■-----------------------  . . . _  . .  239S5

M Ł O D E  bezd z ie tn e  m a łżeń s tw o  in te lig en tn e  p o szu k u je  p o ­
koju  p rz y  rodzince. M oże b y ć  za  odstęp n e . O fe r ty  p isem  
iie lub  o scb jśc :e  u l. T a rn o w sk ie g o  1. 24 n i. 5 od 10—1 — 
łl e k n a  S zy jk o w sk a . 23995

W lt t lO E N T N A  o so b a  p oszuku ie  poko ju  p rz y  ftmzmwj, — 
C zy n sz  o bo ję tny . O fe r ty  do A dm . W ieku  pod ^SPOKOJNA 

'— *    ------  23996

PO S Z U K U JE  m ieszk an ia  o 3 pok.cla.ch ; kuchn i w  R zęśn; 
po lsk ie j lub ru sk ie j cw en t. w  B rzu ch o w T ach ^  po  sezon ie  
Z g ło sz en ia  lis to w n e  do  Adm W ieku  pod „ T . M. 1 W ‘/  

— _ 24110; *

S P O K O JN Y  m łody  urzędjTlc poszuku je  pom ieszkan ia  p rzy  
in  telli sA ntnej r>qdz.tii:e. Ł a sk a w e  po d an ie  w a ru n k ó w  ood 
RO D ZIN A  do Adm. W ieku .

w aru n k ó w  pod 
24104

STA JN IA  I SZ O PA  do w y n a ję c ia . W iad o m o ść : L e w ick i — 
Lw ów ;; Z am kow a 4 ; od 2 - 4  popo l. 2763

" ' - -  — — — - ■■ — - -

PO SZ U K U JĄ  dw aj m łodsi ‘inteligentni, u rzęd n icy  poko ju  — 
skroruiU c u m eb low anego  p rz y  ro d z in ie , Ł a sk a w e  po d an ie  
w a ru n k ó w  pod  LEGU N  do A dm . WiUkiu - - - 24103

Z A ' C Z A SO W E  o dstąp ien ie~  poVt>iii z kuchn ią  — w y ro b ?ę 
posadę  sam o istn e j g o sp o d y n i zaiae. Ogłoszenia do Adm. 
W  jęku pod G O S P O D Y N I. 24090

PO M IE S Z K A N IE  za  darm o  w ra z  z  trpa teu l f ś w ia t i 
o p ró cz  pensji ltó es/ęczn c i d o s ^ i i e l  s łu ż ą c y  b iu ro w y  — 
k tó re g o  źOna b ęd z ie  m ia ła  dedatkcywe ?.d]f,c't. P o żąd a n i 
b ezd z ie tn i lub  z  1 d zieck iem . Z g łasza  a j  s ię  we L rm ie 
S N A P S IiO T  — 1 trzeciego  M aja 11 A. 24092;

URZĘD N ICZK A  p o szu k u ie  poktn it u m eb low anego  — ew en­
tu a ln ie  w spó lnego . Z g ’o s z e n 'a  pod  ^W YG O DA  do Adm. 
W ick u  "Nowego, 2754;

U RZĘD N ICZK A  b an k o w a po szu k u je  p o ko ju  um eb lo w an eg o ; 
z  o seb n em  w e jś c ie m ; u trz y m an iem  lu b  bez . Z g ło -z u L a  
ro d  ESK A  d o  Adm. W ieku . —  - - -------- - 2755

ZA  CZT ER Y  p oko le  z  kuchn ią  \ ptT nym - ko m o fo rtem  dam  
z  odpo w ied n ią  d o p ła tą  dw a p o k o ie  z ku ch n ią  ł  p e łnym  
k o m fo rtem  p rz y  ul. P o to c k ie g o  Z g ład zen ia  l i s towne? do 
Adm. W icku  pod DOPŁATA. - - - - - -  - -  - -  24051

O D S T Ą P IĘ  pokój um eb lo w an y  w  śró d m ieśc iu  za  poży czk ę  
2 000 oo0 M k. Z g ło szen ia  pod O SO B N Y  W C H Ó D  do Adm. 
W ioku NclwtgO, £4057;

P O T R Z E B N Y  pokój d la  jednej P a n ; ew eiitu ah T e  w spó lne  
m ieszkanie) p rzy  lepszej ro d z in ie  . spoko jnej. Z g ło sz en ia  
Pod F . R . 2  d o  Adm. W feku . _ 24064;

KA W A LER p o szu k u je  pokoju m oż liw ie  z  o sobnem  w ejśc iem  
nalchętnkfl n leu m cb lo w an y . Zgłosz-etTa do  A dm . W ieku  
pod N. N-. 24102

P O K O JU  k a w a le rsk ie g o  m o ż liw ie  z  osc*bncm w e jśc iem  — 
sz u k a  u rzęd n ik  b a n k o w y ; P o lak . C z y n sz  o b o ję tn y . Do 
Adm. W ieku  «ka®?efcctOwI k w .tu  In s e k to w e g o  N r. 24096;

24096

SZUKAM  pokoju* z  o sebnem  w ejśc iem  z m eblam i lub  bez  
za p łacę  dobry; ' czynsz . Z g ło szen ia  do A dm . W itk u  pod 
D O B R Y  CZY N SZ 324. 24065:.

O SO B A  s ta r s z a  z n a jd z ie  w sp ó ln y  p o k ó j; c a łe  u trz y m an ie  i 
ub rań  >  z a  szy c ie  { n a p ra w ę  b id iz n y  o ra z  d o p iln o w a n ia  
p o rząd k u . L a to  na w s i ;  z im a L w ó w , O fe r ty  do Adm. 
W icku  pod  R EZ Y D EK 1K A . Z40S2;

POSTUKUJĘ k a ^ a lc r s Y c g o  pok<\ju z  osohnem 
/ j ’cszcn ia  pod K A RPA TY  do .clrn. W ick u .

wejściem;
24129;

W YSOKA P R O W IZ JE  o fia ru ję  p o śred n ik o w i 2a  w y n a le ­
z ien ie  z a  w y so k im  cz y n sze m  m ieszk an ie  z  kom fo rtem  — 
z ło żo n eg o  z dw óch a choćby  jednego  p o ko ju  z  kuchn ia  
w  ś ró d m ie śc iu . Z g ło sz en ia : G en e ra ln a  E k sp e d y c ja  O gło— 
saeń  K rzysz to fów  ic z a ; L w ó w ; S o k o ła  4 . 2756

K U P H 8  a 6 P l t X E 9 A 2  S H i B B

- 1 ^ 1 aliii
w ck o iic y  Gr jd c jk le j, ż ó łk ie w s k ie ]  lub i,v cra  
kow slłiej zaraz zakupi S tsrn  W agiiew icza  5. 23<m

J.O K O .d O B IL I.. KOi.ŁY P A R O W E ; m o to ry ; w alce  m ły ń sk ie  
m a sz y n y  ro ln e ; au ta  itp . kupuje^ sp rzed a je  i p rzy jm u je  w  
kom fs B iu ro  techn iczno  -  h and low e „ E  W O L U T A  “  u lica  
O sso liń sk ich  11. ”  23824

nrnrwrwiiBŁMijiii.j r^.Ksm.

trw a łe  cy n k o w e , nasiady, ba- 
Ije, w a n ie n k i — pt>ieca \vł3 
snego wyrobu W o j c io c b  
Z ftjń C *  łll* O sso liń sk ic h  14.

22210

KAM IEN ICA  2 p Ją tro w a  z  w o lnem  m ieszk an iem  z a ra z  do 
sp rzed an ia . In fo rm ac je : P o d w y s z y ń s k i; ul. K ochanow sk iego  
1. 6 3 ; J, p. p o m ięd zy  go d z jn ą  l_ sx ą  a  4_tą popo łudn iu .

  9 23639

D O  SPR ZED A N IA  1 m a sz y n a  p a ro w a  m a rk i B rac i S u lce r 
W in te r th u r  60" K At. 9  atm . c iśn . z  k ondenzacją  w  z u — 
pełn  c  do b ry m  s ta n ie . M ożna o g lądnąć  w  ru ch u . L w o w sk ie  
T o w . A ke. B ro w a ró w ; K lep a ro w sk a  18. - -  23933

G O S P O D A R S T W O  13 m g. ziem ; o rnej z  łą k ą . g łębok i c z a r  
n o ż e m  I kŁ b e z  b u d y n k ó w ; 5 ra inu t od s ta c ij  k o le jo w e j; 
p rz y  g o śc iń c u ; 1 ; p ó ł g o d z in y  końm i od 'T arnopo la  sp rz e  
dam  P o lakow i' a lb o  zam ien ię  z#  m ą ły  o b sz a r  b liskrt L w o­
w a. Z g ło sze tT a  pod  CZA RN O ZIEM  1. d o  A dm in. W iąjcu.

--------------------------------  2 3 6 9 2

H U TA  SZK ŁA  L U B A R T Ó W  I A. H A L B ER SB ER G A . W y ró b  
| s z k ie ł do lam p. b u te lek  ap tecznych ,, w ó d c z a n y c h ; l ik ie ro ­

w y c h ; butli ; sło li ró żn eg o  ro d za ju  ; tp . P o siad a  n a  s k ła ­
d z ie : b u te lk i boxow e 1 I', 1 /2  1; 1/4 1; — c z te ro  k an to w e 
1 1. I i 2  I. 1 /4  1; — m onopolow e i /8 I, 0.25, G.3; 0  5 — 
kon iakow e 1 1, 0 .7 ; 0 .35; 0.25 — B o rd e a u s  1 1; 0 .7 ; 0.6.1 !2 
0 .5 ; C h a trcau x  f różnego* ro d z a ju  lik ie ro w e  . o raz  b u te lk i 
ap teczne , bu tle  s ło je  w szelk iego ' * oznT aru , le m o n a d k l z 
ko rk am i i b e z ; m u c h ark j itp . — P rz y jm u je  s ię  z a m ó w ię , 
n ia  pod ług  w zo rów . S p rzed aż  po cenach  fab ry cz n y ch . — 
S k ład  'i K anto; L w ó w  uf. Z b o row sk ich  1» 36. 23667

R U RY  ż e la z n e  z  m ufkam i 1 i 1 J /*  ca low e  o ś c ‘anach  3 mm 
uży w an e  w  do b ry m  s ta n ie  po cen ie 20 .000 M k. za. m e tr . — 
R ów nież  ru ry  o łow iane  150 kg . pp c e n ‘e 20.000 za kg. — 
i ,,żm ijk a4ł do cz y szc zen ia  zb o ża  za 700.000 M k. d o . so rz e  
d an ja . K arc i D y d u siak  p. Z a b ło tc e  — Jas io n ó w . 23698

K U PIE  k loce  lasiom rw e lu b  b ru s y . W iadom ość Ifstow nie  
pod a d re se m ; J a b ło ń s k i;  Inw alid ó w  1; II . p , — L w ó w ;

________. ■: . »_______ >  24095;

W  K U LPA R K O W 1E N r. 8 r «bok L w ow a i m inut p ie szo  
od_ p rzy s ta n k u  tra m v ral<rw et0 U—L do s p rz e d a n a  963 
sążn i og rafdu ; w  ty m  s^id i dom ek d d o w a n y  s ta ry  ze  
s ta je n k ą ; szo p ą  j m urow ana p iw n icą . P o śre d n ik ó w  w y — 
kluczam . 1 Z g ło sz en ia : ZĄBEK — K RAK Ó W  — ulica
D ługa 74. 2758 -

SPR Z E D A  12 m . czan io z iem u  1. kL z c  zb fo r^m  p rz y  to rz e  
k o le jo w y m ; 4 kim- od Brtcłl w jednym  kaw ałku . D om
0 7 ubikatbjajch n a  utooAc^cłnłul k i^ ty  b lm chą; m a te r ia ł 

c a  s ta jn ię  r  s todo łę  pod dachów ką o r *2 in w en ta rz  ż y w y
1 m a rtw y . C ena w  »lolarach lub  z ło ty ch . U rząd  p a ra — 
fia ln y  F ir le jó w k a  p . K RASN E. 24101;

W A LC E młyii«»rski>(? 3 0 0 X 5 0 0  „K O S M O S  o k az y jn ie  sp i^ e d a  
D ą b ro w sk i; u lica  L is to n a d a  97. “  -  -  — ■ 24091

S PR Z E D A M  m odną c re p —vo il su k n ię . G riin  — B tłn a  23,
24073;

O K A ZJA ! F u tro  m ę sk ie  z  tu m ak ó w  w  b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie  ~~ k o łn ie rz  p ra w d z iw y  se tsk ln  do k u p ien ia  — 
w  firmjfei A ugustyna  —  R u to w s k k g o  7. . » 24081;

O K A ZY JN IE f  do  kup ien ia  ..p o lsk ie  ubranie** — Ż upan —- 
k o n tu s z ; p a j i ta lo n y . i k o łp a k  w  i j r m o  B e łto w sk ieg o  7-  
S d b ie sk ie g a  4. *v - -  - -  — --- - -  24080;

PŁ A C E  R Z E JE L N E  CENY z a  s ta re  u b ra n ia  —  rzec zy  z i­
m ow e — u n ifo rm y  —‘ d y w an y  — chodnik ; — b T L zn ę  — 

fp o śc ic i —v o b u w ie -.—  m ebli — rz e c z y  s try c h o w e  — k a r tą  
■pocztow ą w y s ta rc z y  — p rzy ch o d z ę  n a ty ch m ias t do  dom u 
R ów iocż  w y jeż d żam  n a  p ro w in c ję  G R O S S  — L w ó w  — 
O rm ia ń sk a  19. 23920

TYLKO w bram 't: A ndriolego sp rzedaje  się naj­
ładniejsze w arkocze i kupuje się w yczeszki. —  

| D am ska fryz jerka  — Rynek. 29. 23a07

AU7 O c ię ż a ro w e  5 - to n o w e  m ark i FRA N Z 35—40 H. P . na 
pe łn y ch  gum ach  czynne  sp rz e d a  R obo tn icze  S to w a rz y ­
szen ie S p o ży w cze  w  C h rz a n o w ie ; M a ło p o ls k ą .,  2701

D R ZW I je d n o sk rz y d ło w e  z fu try n ą ; s iec zk a rn ię  — I p lanet 
s p rzed am . G ro ch o w sk a  5 (k o m e t L is to p a d a ) . -  23951

K UPIE n a ty c h m ia s t p ian ino  lub  fo r te p ia n  — S tan  
o b o ję tn a . A dm . \V ;,eku pod  U R U S.

O KA ZY JNIE uo sp rzed an ia  dw fc d uże  sk ó ry  je len ie . P la c  
B criiardy fisk i 3 ; 1. p . ; w  pod w ó rzu . 24079;

S P R Z E D  AM k jlk a  m ęsk ich  u b rań  w  do b ry m  s tam e  — na 
ś red n ie g o  m ężczy zn ę . O g lądać  ^ n rę d z y  2 —4 pop o łu d a iu  —
S ap ieh y  4 7 ; d rzw i 5. 24076;

SPR ZED A M  k a s ę  w erth e im o w sk ą  n u m er trz e c i w  dob rym
^ta?iiię. Z g ło sz en ia  m ię d z y  2—4 popo łudn iu j i i i1. L ćo n a  
S ap ie h y  4 7 ; d rzw j 5 24075;    ----

SPR Z E D A M  nbran fe  ja sn e  now e na ś re d n 'e g o  m ężczy zn ę  i 
k an a rk i. Ż y liń sk iego  10 —  K ow alski. 24060;

M ASZYNY D O  O B R Ó B K I D R ZEW A  I M E T A L I; H e b la rk i ;  
• t i r y z a r k i  — T o k a rm e  — P ra s y  — K o m p reso ry  — W e n — 

ty la to ry  —  S ta l i ż e la z o  — O k u c ia  m eb lo w e { b u d ó w — 
lane — A rm a tu ry  — K om ple tne u rzą d z e n ia  fa b ry c z n e  .td . 
d o s ta rc z a  f irm a : - B A R T ; R A M U L l! e t  C o D REZN O  — 
GEN ER. R E P R E Z . -  L W Ó W  -  RYNEK 40. , 27S1

KOŁA gum ow e (R c ith o fe ra  w ied e ń sk ie ) s p rz e d a  LU M EN  -  
jakość- L w ó w ; pf. MarjadkA 4. »  2735;

23946

SY PIA LN IA  dębow a now a do s p r z e d a n i .  W iad o m o ść  u lica 
:Ż ó łk iew ska 62; B iły k . 23944

S fR Z C D A M  KOZI’ ’ DOJM Ą. 1 'A 'JL IN O W  G0RMA 4 —
i |  G O SPO D A R ZA . Z38S9

KUPIM Y r.uto c ięż a ro w e  d o  d ro g i w  d o b ry m  s ta n 'e . O fe r ty  
w ra z  z  podan iem  nośnośc i s ?Iy w  _ o ra z  e tn y  kupna. — 
Z g ło sz en ia  do Adm. W iek u  pod  ZAKŁAD. i . 23917

K U P U JE  ‘ s ta re  p ap ie ry  zap isan e  ; g a z e ty  .P isem ne zg łoszę  
n ią  z  podan iem  ilo śc i i  ceny  Ro.sectcld, P la c  S zcz ep ań ­
s k i 9 — K raków . 2729

KUCHENKA z  b r a t ru rą  o ra z  3 lam py  naftow e , P a te n t A stra! 
L am pen  w ię k sz y c h  ro zm iaró w  'nadające się  d o  sk lepów  
lub  to w a rz y s tw  tan io  do  sp rzed an ia  W iad o m o ść : G m ach 
S k a rb k a  b ra m a  5 ; II. p ię tro  d rz w i 36 m ięd zy  4 —6. 24041

R O W E R  do sp rzed an ia  pi. J u r a  6 ; II. p. na p raw o . 23963

SPR ZED A M  lam pę w is z ą c ą , fóżko b la sz an e  z ielone z  m o_  
słężnym ii ram am i i d y w an  s trz y ż o n y  nad łóżtoo. Ł yczn k ó w  
1. 5 ; d o zo rcą  w sk a ż e  od g ed z . 5—7. 23962

F O R T E P IA N  k ró tk j sp rzed am . Ś w . Z ofjt 16. p o d w ó rze  —
. H erm an . 24008

A U TO  dw uoso b o w e, cztcrocyliiidroJw e 
, K o lesza , S y k s iu sk n  10.

o k a z y jn ie  sp rzeda  
_ " 24004

P ó i.K A  SKTT-POW A 3 m tr. d łu g a ; 85 cm . w y so k a  — do 
- s p rzed an ia . O g ląd ać  m ożna* codz ienn ie  o godz. 2 —4 — 

ul. B a to reg o  36; II. p :ę tr o ;  na lew o. 9132

SPR Z E D A M  łóżk o  m o siężn e , sy p ia ln ię . J ad a ln ię ; ' ro z m a ite  
~  m e b le ; R om anow ie za 10 — L a m u s . 23952

SYPIALNIA* Jadaln ia , b iu rk o  m ę sk ie , lam p a  n a f to w a ; so fa  
b a ro e u w a  do  sp rz e d a n 'a . C h o rr - - '

w>>v.v. llttiluWn 1 SUI

rą ż c z y z n y  29, M a tw jjo w sk f 
24016

KOZĘ dojną sprzedam . U E ca B ernarda Goldmana 1. 3 — 
(b oczna Janow ska-). ; 24059;

M A 1E R JA  w e łn ian a  Ja sn a : b a rd z o  ładna — o k azy jn ie  do 
sp rzed an ia  t r z y  in e try  5 PÓL K tupiar& ka 29. 24055;

K U P IE  d w ie  m a sz y n y  uży w ajie  w  d o b ry m  s tan ie  do  z s z y ­
w an ia ’ d ru tem  z e sz y tó w  i n o ta te k . Z g ło sz e n ia : O D B U D O ­
W A ; ul. S ło w ack ieg o  1. 14 d la M. J . 24052

K U PIE w e  L w o w ie  b lisk o  tra m w aju  m ałą  * W IL L E  albo 
kam-;enTczkQ z  w olnem  m ieszkań ,cm  f s ta jn ią . P o śre d n i— 
c tw o  w ed łu g  um ow y . M liile r; K ocha iw w sk jcgo  23. 34130

PIA N IN O  fo r te p a n  sp rzed a  o k az y jn ie  H ala  A ukcy jna  —: 
A k adem icka 3. 2747

G A RN ITU RY  k lubow e sk ó rą
A kadcn ijcka  3.

k ry te  sp rzed a  H ala  A ukcy jna 
2748

O TO M A N Y ; k a n a p y  B ufało  -  
A kadem icka 3.

-  sp rz e d a  H ala  A ukcy jna — 
2749

BIU RKO  m ęzk io  j dam sk ie  
sp rzed a  H a la  A ukcyjna —

sto lik i i szafy  u ży w an e  — 
A kadem icka 3. 2750

K R E D E N S; s tó ł ;  6 k rzese ł 
A ukcy jna — A k adem icka 3.

— sp rzed a  o kazy jn ie  H ala 
■ 2760

ŁÓ ŻK O  m o siężn e  i żc lazn«  
A ukcy jna  — A kadem icka 3,

spTzeda o k az y jn ie  — H ala 
2761

S E R W IS  p o rce lan o w y  n a  12 
A kadem icka 3. ,

osób  sp rz e d a  H ala A u k cy in a ;
2762

KON SOLA  z  lu s tre m  (L udw ik  
A ukcy jna  — A kadem icki* 3

XV ] sp rzed a  o k azy jn ie  H ala
nwn 2763

D W IE' iR Y M U D K l z  lu s tr tn i i  w m ahtm ioaw ch  ram ach  —• 
(a n ty k i)  sp rz e d a  H ala  A ukcy jna  -  A k adera :c k a  3. 2764

OBRAZY F a ła ta ;  ' F i.Iipkiew :c z a ; S te fa n a  sp rz e d a  — H ala
A ukcy jna  — A kadem icka 3. 1 * 2765

K U PIE  L O C O M O B IL L E  100 P . H. lub m o to r 0 50 P , H .; 
M łyn  lub fo lw a rk ; sam ochód  cjężarc rw y  lub  o so b o w y  —

SPR ZED A M  M o tc rc y k  z b oczncm  s ied z en iem : do 10 ra n o ;
L - S tan k iew icz  — K rz y w c z y c k a  5 A *  24134

P IN  C Z E  5 '  tygodukyw e sp rzed a  L ew icka — L w ów  —  u bca 
Z am kow a 4 ; od 2—4 p opo ł. 1 2784

W IL LA  12 poko i w o ln y ch : k o m fo rt: suA ii1# ; n a r : i» a—
g a z y n y ; d u ży  sad  sp rzedam . Z am iana nn folw ark lub  
kam ien ica  m ożH w a. Dwernickiego 46. O g ląd ać  od u ó z .  
2 - 5 . te j .  ;  24115 _

K U PIE re s o ry  i, s k rę t do b ry c z k i w d o b ry m  sfcajTe. H a ła j; 
L w ó w ; L e w a n d ó w k a ; p lac , tP od  koleJąJ* 4 . 24112

D O S T A W IE  100 Eg- p o rz e c z e k . B H żrza  w iad o m o ść : D U - 
BLANY ad  L w ów  — O g ró d . 54093;

R U PIE  g ru n t pod  . budow ę W IL L I n iedaleko  ś ró d m ie śc ia  i 
p rz y  s ta c ji tra m w ajo w el. Z g lo^een ja  pod GRUN-T — do 
B iu ra  S o k o ło w sk ie g o ; u l. J^gfeU ońska. 24107

DOBERM A N A  ra so w e g o  ośni:om >eś. zam ien ię  za  s trz e lb ę  
lub  sp rzed am . R u s z n ik a r z a ;  G ą d e k ; Boularda-. 24099
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T O T ć t t i l ,  w i a d o m o ,  ^ e f s s i © ' © "  e> m i e ś c i

* '£SPECJALHE.ŹRÓDŁO P 0 ieZ 0£Iiw?P.T.
T y!&o 13 J. MONZERA, bwfiw, Rynrt
gdzie można dostać nailBpalL ZagranleZIIB p o ń c z  jŁfty I Skarpetk i w najnowszych Kolorach, po niebyw ale nizkich cenach. 2785

r a m i  zwMfl eesi
o d  6 5 . 0 0 0  M p .  
„  7 5 . 0 0 0  „
„ 1 7 5 . 0 0 0

BLUZKI etam inow e rew.
SZLAFROKI woal.
SUKNIE etam inow e

o r a l
P ła s z c z a  a n g ie ls k ie ,  w e lu r o w e , S u K n le . B lu zk i, B ie liz n a  
w o g r o m n y m  w y b o rze . T ow ar p ie tw s z o r z ę d n y !  N a jn o w sz e  

m o d e le !  —  p o le c a  z n a n a  z  s o l id n o ś c i  firm a

241*3!

KCBEk i HUND, L
$4  Sfi 'Mk

?3ii4 i"if js u is a J a B S ś D
na MaJagalsKę wsiiiofJalą I zacłiodnlą
dla sprzedaży prowizyjnej fabrykatów naszych : ’OLIWY s t o łc w t  
lu ź n e  i b u te lk o w a n e , o r a z  OLEJE r o ś lin n e  n a  c e le  jadalne

i t e c h n ic z n e .
Oferty kandydatów, posiadających odpow iednie kwaiifikacjt 

1 dobrze zaprowadzonych w kolach odnośnych odbiorców z dolą  
czeniem  referencji i podaniem reprezentowanej już firmy upra 
szam v nadsyłać pod adresem :

W Y T Ł O C Z J N T I A  O I . E J Ó ^
Tow. akc. — P L E S Z E W ,  W i e l K o p o l s K a .

A d r e s  t e l e g r .  W Y T Ł O C Z * ? ! A .  2785 N r .  t e l b f .  ł ą k

11 U
iiutóui -  m. mmmi tmuiu i a.
T e le f o n  714. A d res te le g r a f . „H U R T - 

poloca en  gro*: 
wanilją — zapałki —  cykorję „Gieba* —  
ryż — cynam on — kakao — proszek O et- 
kera* — żelatyną —  św ie c e  dom ow e i k o ­
ścielne i w iele  innych tow arów  kolonialnych  

i pokrewnych.

SkUfKU HIIIMH
3

ikimJ
cykorji ,G1"!j3
zapałek „I^Ura*
pasty do froterowania RarflFllyfia" 
pasty do obuwia .KOAiCZynką”
pasty do obuwia 
płynu do czyszczenia  
proszku do czyszczenia  
proszku do prania 
przyprawy do zup 
przyprawy do zup

d n a u r
„SJld-i"

fronsyk"
. i s o y

.Grlbul*
„fflaggi-

N A JK O RZYSTNIEIS-E ŹRÓDŁO ZA­
KUPU DLA KUPCÓW, KOOPERA­
TYW, KÓŁEK ^O L N IC lY C H , KON- 

SUM ÓW  i t. d. 2367

THEBPieSSWE FLhSZKI I UIKLfłO.d
d o  tych poleca

Shltar Fogler
S y k s tu s k a  2 9  

i pi. M arjacki 4  
5 j» a  I u r z 2ai a w .ii 
z a m ia n .« in r  za
p tilta . 2734i f e

Z t t 9  s c t u B z n e stare kauczukowe, 
złote, także poła­

m ane jakoteż wszei.:ą bfżuterję kupują po ftorendal- 
ny :h cen ich  N, W ander zegarm istrz, G ró d eck i 16 
obok  u!. Bema 24038

wiEimrspmisii
z p ieca u ; do podgrzew ania , przyjm uje w szelk ie  ro­
boty  w chod zące  .. zakres spaw ania częśc i z ł sm s 
uych pękniętych łub szkodzonych  z  żelaza lanego, 
kutogo craz z m etali. R oboty  z prowincji uskutecznia  
sir odw rotnie. 2233

tijfpiiJiWi! ItfóiilplEI
L w ó w ,  u l .  F r a n c i ^ z U a ń s h a  11

i i i  HEBLE T U M .
O tom any,  kan ap k i  d o  rozkładania ,  p o d u sz k i  (roshar.),  
wkłady  do łóżek, m a te r je  m eblowe,  drelichy, portjery ,  
f iranki i k apy  t iu lo w e ,  chodniki,  dywany, karnisze  
mosiężne, cera ty ,  l inoleum i s to ry  do ok ien  p o  ce ­

nach k o n k urency jnych  poleca 2082i. HMUEI, 21 11
Uważać nu firm? i Nr. dom u!

L I N O K E U MPRAW DZIW E:-:
ZAGRANICZNE  
F iranki, D yw any C hodnik i, M aterje m eb low e  

o o l e c a  Z a i t f a d  J s K o i a c y j n y

S. W EISS SnSIaiŁ!Si'- 2.
24125

23321

Empltin iliżinig iiili
f r a n r u s K i c h  1 1 G D  m/m  s p rz e d a  ze  s k ła d u :

M . f l A N A R E . f i  *
F A B R T U f t  K A S Z Y N  M t Y Ń S K H C H  
L W Ó W ,  S Ł O  V 7  A C K 1 £  G O  l t

24122

3 © p/o ' O T O M A N Y  3 © 0'«
3 0  j r r e  c e i Y t  t a n i e j  n i ż  w s z ą u z i e !
ICam-pki do  sk ładaniu ,  wkłady  d e  łóżek, poduszki 
(roshar.), port je ry ,  f i rank i  i kapy  tiulowe, m ate r je  
meb!.,  drelichy, chodniki, dywany, ka rn isze  mesi^żne, 

cera ty ,  linoleum i t t o r y  d o  okien  — poleca

5© S5S5K iaaO  
Z ^ a i a ć  n a  f i r m ą  i  N r .  - d o m u .  208 ’

TE3  T  S i y  J  a I s - t a - i p - o j  | g | |

tamie o ; 0 ‘0 ‘WSTz&vES i m i  Mnst®?i S c b t i a i i z e r 1. Sapiehy@3
2 4 8 4

N a l t Ź y \< a śi£  p o c z t o w ą  o p l a s o r o  r y c s t fa lte m . Wydawca .Wiek Nowy", Soółka wvd@wnicz_
Diukiem S p ó łk i  druk, „Prasa", ul. Se&oła 4 .


